= lodzi, ul. Zawadzka 1 
Koy, : Piotrkowska 11.— 
m 1 38-28, 228 | 229. 
h kib lego zastępca oraz 
4 Wydawnictwa przyjmują 
isę Ido 2 po południa 

= w Poznaniu 5 zł, za- 

franicą 9,50. 


Ma p 


Za wiersz milimetrowy 5-lamowy': 
pod tekstem I w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrolog! | 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; p% 
szukiwania pracy 10 groszy; 
tańsze ogłoszenię 1.50 zł., d 
robotnych I złoty. — Zamiejscowe 
(bez wyjątku) 50 proc.. zagraniczne 
o 100 procent drożej, 


Ut 


naj 
a bez 


U 


k „destane bez oznaczenia 
Ę TWażane są za bezpłat- 
SARAN zarówno użytych jak 


ý SG redakcja nie zwraca 
H 


i 
Ozłoszenia 2-kolorowe i na umó- 
wionem miejscu 50 proc. 3-koloro- 
we 100 proc. droższe, Za termín 
druku administracja nie odpowłada 


dh. 
i 


Rok V, Ne 96. Łódź, wtorek 23 kwietnia 1929 r. | 
LG 


Ul Bolwodot Demonstracje robotników we Lwowie. 


Robotnicy ze wsi — powodem zamieszek. 


T 


Ah samochodowa pal 


mochód prywatny najechał na taksówkę. 
Jeden trup i kilku pokaleczonych. 


e 23. 4. (Od wt. k.) 
AR „ołudniu w pobliżu 
OWA "© €rskiego zderzy- 
samochody: 
lod Y z taksówką. 
g zie Prywatnym na 
p p. Lewandow skie 


a SIĘ oprócz wła- 
, 1 braci Brzozow- 


i Ich matka. . Tak- 
à M pułkownik 
l dh amachody 


lan 
Włodnicami. 
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Skutki 
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ME Y fatalne, 

] 0 jk  mochodu Wy- 

r At; Wszyscy pasaże- 
„Bolesław Brzo 
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Ch uderzy! głową 

a Jacy kamień 


| Gielda, 


sta 17164. 
p». Warera g è 
i obrotach prywat- 
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izado, gdańska. 
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$167.5, 
a Warszawę 8.95 
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ko: w dniu dzi- 
aty około go 
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ję Słekty po kursli 
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t adp Awane go kośc 
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Od wł. kor.). 

riedenau 26- 
Aki. Nhdschtkop oby 
4 em z Łodzi rzu- 
ią mym widelcem 
Hej tandlarkę warzyw 
ng, zada? jej 12 ran 
Ai nię ę przewiezio- 
a Przytomnym do 
M Wierdzi. że z ofla- 
0 


4 A 


dyrekcji ro- | 


li uległ złamaniu 
INie odzyskawszy przytomno- 
i w parę minut zmarł. Pasa- 


kręgosłupa. |żer taksówki, pułkownik, Kwa- | 
pińsk: uległ tylko drobnym qe] 
| ść Ibrażeniom cielesnym. 


i 
i 
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SIERŻANT WROBEL- CI 


twierdzi świadek major Choms. 
Odrzucony wniosek prokuratora. 


Łódź, 23. 4,1 — Z zeznań| W dalszych swych zęezna- | 
Itwjadków. jakie złożone zosta- |niach, major Choms stwierdza, 
Iły dziś w siódmym - dniu roz- |że gdy, serżant Lewandowski | 
(prawy przeciwko podpułkow- |okazał anonim, wedle którego 
mikowi Rogałskiemu, poruczni- |zamiasł Gelkopfa i Majerowi- 
|kowi.Kijani i sierżantowi 'Wró- |cza wcielony został do szere- 
Iblow) — wynika, że oficerowie gów Margulicz i Cwern, sier- 
IP. KU- -Wieluń - podzieleni |żant Wróbel przyznał się do te | 
|byH go nadużycia i, że właśnie za 
| na; dwa obozy Iten czyn został ukarany przy 
loraz że obóz nieprzychylny ko |raporcie. 

imeńdantowi absoluttńie nierea- Dalej świadek mówi o plot- 
|qował kach. jakie obiegały miasto... 


STRACHY W GABINECIE 
KOMENDANTA. 


Pułkownik Rogalski siadywał | 
— wedlug słów świadka — 


na plotki, 
lakie na tle P. K. U. powsta- | 
wały. 

Wynika to w pierwszym rzę | 
dzie z zeznań zastępcy komęn- 
danta P. K. U, » Wieluń majora 


„sihśmy 
|„Echić, zeznał, że w P.K. U.i 


|śwładek zerwał swe stosuńik! z 


mecie murowanego kościoła. 


i 'oła w Chicago o rozmiarach 
fach, Z jednej strony ulicy na drugą. jest omawiane 
K „ową jako cud nowoczesnej 

© również o solidności murów, które spoczy* 
Miei róży na stalowych podkładach i walcach ani 
rA U się nie zarysowały. 

ścią Polaków i Francuzów, zamieszkałych w 
elkiej metropolii amerykańskiej. 


in zamordował widelcem. handlatk. 


liwa zemsta „obłąkanego” 
w Berlinie. 


—>- Ai 


w ciemnym gabinecie. 
Gdy razu pewnego zajrzał 
tam łakiś żołnierz 
rzał blysk od 
przelaki. Innym r 


Chomsa. który, jak już dono- 
we wczorajszem 


panowały miesłychane niepo- 
rządki, a raport, przy którym 
ukarany został porucznik Kija- 


Iuia-był komedją i wreszcie, że pułk. - Rogalskiego, Jakko] 


jego samego tam nie było. 
Pod wpływem pytań obrony. 

major Choms pzyznałe, 46 Tr 

zmawiał z Kornem (pośrednik) 


putkownikostwem  Ragalsk'mi 
na skutek 


niesnasck rodzinnych. 


bywamy publicznie, aby dał mu 
do naprawy obuwie. 
Również z „macherem'* Piel 
rem spotykał się świadek 1 da- 
wał u niego robić wizytówki, a 
wkońcu major Choms przyzna- 
lje, że na jego prośbę Feiier 
żyrował mų weksel. 
Było to w lutym 1927 roku. 
Adw. dr. Nawarski: — Czy 
p. major podpisywał zawiado* 
mienie do 4 bataljonu sanitarne 
go. na podstawie którego to za- 
wiadomienia rezerwiście Jacho 
wiczowi odroczono ćwiczemia 
do roku 1928? 
Major Choms! Tak, lecz nie 
zastanawiałem się nad czystopi- 
sem, który dano mi do podpisa- 


nia, 

Adw. dr. Nawarski, Czy p. 
major podpisywał kartę powoła- 
nia Płotka? 

Major Chomst Tak... podpi- 
sywałem. 

Adw, dr, Nawarski, Czy po- 
trafi p. major uśprawiedliwić 
mylne umieszczenie nazwiska 
Piątek miast Płotek? 


zona 


| Siódmy dzień procesu o nadużycia poborowe. 


- Rusin i uj- | 


święciła się lampa w gabinecie pady mych sto 


i kilkakrotnie był przezeń nagas {97S 


Policja aresztowała 4-ch demonstrantów. 


Lwów. 23 kwietnia. (Od wł. demonstrację | 
kor.). Wczoraj robotnicy lwow- przeciwko władzom miejskim ł 
scy usiłowali dwukrotnie urzą- |magistratowi za wypówiędze- 
dzić nie kilkunastu robotnikom! pra- 


WIEKIEM BEL ZARZUTU 


wojskowym sądem rejonowym |się na świadka. Jest -to czło- 
za słałszowanie dokumentów? |wiek stary, siwiuteńki, liczący 
Major Choms: Wiadomo mi o |ponad lat 60. 
tem , jak również o skazującym | Sąd udaje się na dłuższą na- 
go wyroku, atoli uważam ten radę, pó której przewodniczą- 
wyrok za niesłuszny, cy podpułk. Gralewski ogłasza 
Adw,  Hoimokl - Ostrowski: |uchwałę, że wniosek‘ prokura- 
Czy p. major obstaje przy twier- tora 
dzeniu, że dyscyplinarne ukara- | 
nie sierż. Wróbla 
było komedją? 


został odrzucony. 
Dalej zeznawał świadek Ko- 
walczyk, były goniec P. K. U. 
Major Choms: Obstaję... i czas jakiś ordynans ppłk. Ro- 
Adw, Hofmokl - Ostrowski: |galskiego. „Macherów“ świa- 
Czy pan był przy tem obecńy? |dek ten nie widział wcale, ani 
Major Choms: Tak, jako za-|w mieszkaniu komendanta, ani 
stępca komendanta PKU. też w jego gabinecie. Nie mo- 
Adw, Hoimokl- Ostrowski: |że stwierdzić, iżby źrebak 
Jaką więc rolę pan w tej kome- |ppłk!' Rogalskiego był karmio- 
dji odegrał? lny sianem i owsem wojsko- 
Major Choms: ? |wym. 

Nawiązując do zeznania złożo 


7 Prokurator: — Czy świadka 
przez maiora Chomsa o nie | namawiał kto do zeznań? 


EJ 
ch ste męża z |mnie nle hamawiał. 
maña! ; Hofmok!- | Dalej zeznaje 
Ostrowski zapytuje: kapral Białek, 

— Czy p. major nie był kle- |który wysokim swoim wzros- 
dy informatorem p. Rogaiskiej tem 1 szerokiemi barami zakrył 
w sprawie czękomych intytn- |przed autorjum prawie cały 
h stosunków jej męża? (Po- stół sędziowski. 
ruszenie na sall.) Świadek ten tłumaczy proce- 

Major Choms: Nigdy czegoś | dure przy zakupie fkwitowaniu 
podobnego przed p. ogalską |prowiantów, jak tównież pro- 
nie twierdziłem, cedure. likwidowania rachun- 

W tem miejscu adw. Hofmokl- |ków na tem tle. 
Ostrowski zastrzegł sobie u są-| Świadek ten o wszystkiem 
du przedstawienie w odpowied |mówil, jednak jak dotąd, nie wy 
niej chwili dowodów na stwier- | jąśni? okoliczności, dlaczego ra- 
dzenie, że p. Rogalska o stosun- | chunki dostawców 
kach jej męża czerpała wiado- zalegają od roku. 
mości ak. W tej samej sprawie zeznaje 
z ust świądka „ |również świadek -<Kosmolski, 
oraz zastrzega sobie nie zwalnia | który także niewiele wnosi dol 
nie świadka do chwili, w której 
świadek będzie mógł być skon- 
frontowany w tym względzie z 
p. pułkownikową Rogalską. 
Oświadczenie to wywołuje 
na sali 
ogrominą sensację. 


WNIOSEK O ARESZTOWA- 
NIE ŚWIADKA. 


W dalszym ciągu zeznają 
świadek Grabowski, Wołko- 
wicz, Rotbard i Nurkiewicz — 
na stwierdzenie okoliczności. 
że jako dostawcy prowiantów i 
opału nie otrzymali dotąd na- 


—— 


Major Choms: Było to prze- 
oczenie.,. 

Adw. dr. Nawarski: Czy p. 
major wie, że w chwili nadejścia 
do por. Kijani listu od Brochwi- 
cza-Lewińskiego, znajdował się 
por, Kijania w areszcie śledczym 
i dlaczego w tym wypadku p. ma 
jor oddał list żandarmerji z mel- 
dunkiem, że nie wie gdzie się 

adresat zna ? 


Major Choms: Wiadomo mi 
było, że por. Kijania był areszto 
wany, ale nie wiedziałem w któ- 
rym areszcie się znajduje, 

Dalej świadek ten stwierdza, 
że sierż, Wróbla uważa za przy 
zwoitego i solidnego człowieka. 


PYTANIE BEZ ODPOWIEDZI 
Adw. dr. Nawarski: Do gs 
ró: 


fo czasu p. major miał o 


lu taką opinię? 
Major homs Uważam 


jeszcze obecnie za człowieka 
bez zarzutu (!) 

Adw. dr, Nawarski: Czy 
świądkowi wiadomo, że oprócz 
ukarania dyscyplinarnego—sier- 
żant Wróbel odpowiadał przed 


techniki budowla= 


Kościół powyższy jest 


h) 


trzyletnia znajomość. 
Powodem zamachu jest zemsta 
za umieszczenie go w zakładzie 
dla obłąkanych gdzie trzymano 
go przez 5 miesięcy. 
Po odzyskaniu wolności wy- 
jechał z bratem 


lecz na granicy zawrócono p 
ponieważ nie miał paszporfu. 
Zniechęcony Unschtkop powró- 
cit do Berlina z zamiarem za- 
mordowania bandlarki, 


leżności. 

Gdy świadkowie ci nie stwier 
dzili tezy oskarżenia, prokura- 
tor dopatrzył się w zeznaniach 
świadka Nurkiewicza sprzecz- 
ności i wystąpił z twierdze- 
niem, że świadek ten zeznał 
przed sądem nieprawdę, po- 
czetn postawił wniosek o spi- 
lsanie w tej sprawie, w myśl 
przepisów wojskowej procedu- 
ty karnej oddzielnego protokó-| rzy z za © 
łu, jak również o aresztowanie 
świadka i oddanie go do dyspo- 
zycji prokuratora przy Sądzie 
Okregowym w Łodzi 

Adw. Hofmokl-Ostrowski — 
sprzeciwia się temu wijloSkor 
wi, twierdząc, że Świądek 
wprawdzie 

nie poparł aktu oskarżenią 
w zamierzonym przez prokt- 
ratora kierunku, wszelaką w 
żadne sprzeczności nie popadł 
a jego ogólne zeznania nie n- 


nigdy nie zaszkodzi. To też 
hmur ulica Piotrko 


w Stanach Zj 


Warszawa, 23, 4. Prezydent | 
Hoover proklamował nowe kwo 
ty. imigracyjne ograniczające 
prawniają do podejrzenia świad | emigrację do Ameryki szczegól- 
ka o nieprawdziwe zeznanie. |qie) z państw skandynawskich, 

Wniosek prokuratora wywo- | Niemiec ‚M Irlandii, 
łał na sali zrozumiałe porusze-| Najwięcej zyskwie Anglia, 
ie Wszystkie oczy zwracała 


Łodzianie w posziiki 


spragnionych ciepła łodzian. 


Nowe kwoty imigracyjne 


cy. 

O godz. 8-rano oko Stu ro- 
botuików udało się na jedną z 
budowli z żądaniem wydalenia 

robotników zę wsi, 
a przyjęcia'na ich miiejsce robot 
ników. lwowskich. 

Około południa druga grupa 
robotników ruszyła z Łyczako- 
wa ku rynkowi, gdzie urządziła 
demonstrację przed gmachem 
magistratu. Policja aresztowała 

4 demonstrantów, 
którzy zakłócili porządek publi- 
czny. Podczas zaburzeń-Tań- 
nych zostało dwóch robotni- 
ków. 


P. ZOFJA NAŁKOWSKA, 
laureatka nagrody literackie, 
m. Łodzi. 


tej niewyświetlonej, jak dotąd, 


absolutnie sprawy. 

W tej chwili - badanie: -tego 
świadka trwa w dalszym ciąru. 

Jak się zdołaliśmy poinforina 
wać dziś sąd urządzi 

trzydniową przerwę 

w rozprawach. która przeciąg- 
nie się przez 24, 25 i.26 kwiet- 
nia, poczem posiędzenia sądo” 
we zostaną wznowione, 

Pierwszym świadkiem nāąājbam 
dziej sensacyjnym w tej spra= 
wie. który po przerwie będzie 
badany — jest bezsprzecznie 
podpułkownikowa Rogalska. 

Zeznania jej dadzą dużo mra= 
teriału zarówno sądówi, jak -0- 
bronie i prokuratorowi. 

(Stt.). 


waniu wiosny. 


Zimno bö zimno. Ale mały spacerek po łódzkiem corsie 


gdy tylko blade słonko wyje 
wska roi się formalnie od 
Fot. A. Mayer 


ednoczonych. 


Kwota dła Polski wynosi 6.525 osób. 


której kontyngent podniesiona 
dwukrotnie z 30 na 

60 tysięcy rocznie, 
Kontyngent niemiecki zmniejszo 
no z 51 na 29 tysięcy osób, Kwo 
ta dla Polski wvnosi 6525 asńb, 


Str, 


-> 
L 


12 rodzin wieśniaczych bez dachu. 


Dwa olbrzymie pożary. 


Wc 
bki, gi 


23 kwietnia. 


Lódź, ói 
Lu 


wieczorem we wsi 
iV Kluki w powie 
skim wybuchł pożar w zagr 
Antoniego Siwkiewicza. 
Ogień mimo akcji 


Mi- 


) 
dzię 


wieśniaków 


przerzucił się na sąsiednie za-| 


tak, 
biął 


erody. 


dzin « 


że w ciągu kilku go- 


pół wsi. 

Oxzółem spaliło się 9 domów 
mieszkalnych, 11 stodół, 
bór. zapasy zboża, maszyny 
narzędzia rolnicze oraz 4 kro 
wy, 
piero nad ranem, W czasie ak- 
cii ratunkowej 4 więsniaków zo 
stało poparze IYCU. Przewiezio- 
ro ich do szpitala, Straty wyrzą 
dzone przez pożar sięgają Wy- 
SOKOŚĆĄ prza 
80,000 złotych. 
spowodowały 


i 


Pi 
SZIO 


Pożar iskry z 


komina. 
tai a 


sy 


Również w dniu wczorajszym | 


wybuchł pożar we wsi Wola 
K rvszł yporska gminy Krz vża- 
nów, pod Piotrkowem, gdzie 
spłonęło doszczętnie 
8 gospodarstw, 

a mianowicie: Józefa Kosackie- 
ko, Antoniego Puciaka, Józefa 
Ambrozika, Tomasza Putla 
nisława Pawłowskiego, 
centego Grudnia 
Studniark ow 
nury. 
spłonęły doszczętnie, 


. Bro 
Win- 
Marjanny 
gi Kazi mierza Ta| 


Jedynie 


cie piotrkow=|ru 


— | wę 


Pożar umiejscowiono do- | 


Wszystkie gospodarstwa | 


zoraj |ocalono od zagłady dom miesz: | 
Przyczyną poża* | 
, który wybuchł w zagrodzie 
lózefa Kosackiezo, było wadli- | wieśniaczych pozostało bezda- 


kalny Tanury, 


urządzenie komina. 


XX 


Pabianice radzą sobie jak mogą 


| z hydrą bezrobocia. 


12 0-| 


Z Pabianic donoszą: 

Na wczorajszem posiedzeniu 
rady miejskiej m. Pabjanic roz- 
patrywano sprawę bezrobocia. 
Jak wynika z oświadczenia pre 
zydenta miasta 


U 
w 


zostały wszelkich 
subweńncyj rządowych. 

Stąd popieranie akcji niesienia 
Ipomocy bezrobotnym zostało 
całkowicie uniemożliwione. Ma 
Igistrat jednak opracował sze- 
reg planów 
jak regulację rzeki Dobrżzynki, 
lbudowę  stadjonu sportowego, 
(budowę kanału przy ulicy Pięk 
|nej, brukowanie ulic i budowę 
|rzeźni miejskiej. 

Na prace te magistrat ma 
|przyobięcane pożyczki i nicba- 
wem zostaną one uruchomione 
Itak że znaczna liczba bezrobot- 
lnych znafdzie zatrudnienie 
| Poza tem zorganizowany 
przez magistrat Komitet Niesie 
nia Pomocy Biednym 
inż okoła 


zebrał 


Czy koncern Harriumana złamie ząb 


Da Gedi powialach wojewódziwa łódziiego 


Sorawa elektryfikacji kraju. 


Warszawa, 23. 4. (Od wł. k.) | 


W bieżącym tygodniu oczeki- | 


wany jest przyjazd do Warsza | 
wy pełnomocnika Harrimana 
1a Europę Rossiego, który sta- 
ra się o koncesję 
na elektryfikację 

w okregu warszawskim i łódz 
kim, 

Jak się dowiadujemy prze- 
ciwko udzieleńiu tej koncesji 
wypowiadają się stanowczo sa 


|morządy 
6 powiatów 

województwa łódzkiego z Ma- 

ratem Łodzi na czele. Kon 

harrimanowskiej prze- 

leiwstawia się koncepcję owych 
|samorządów polerającą na wy 
korzystaniu i scaleniu istnieją- 
cych już elektrowni bez uciec- 
|kania się do 

pożyczek zagranicznych. 

> gm 


Śmiertelny skok z II-go piętra. 


Samobójca zmarł wskutek pęknięcia czaszki. 


Łódź, 23 kwietnia. 
wczorajszym w godzinach po- 
południowych w podwórzu 
przy ulicy Cegielnianej 9 roz- 
legły się przeraźliwe jęki. Gdy 
zaalarmowany nimi  dozórca | 
wybiegł na podwórze ujrzał le- 
żącego w kałuży krwi lokatora 
25-letniego 

Teofila Maneloka, 
pończosznika z zawodu. 0- 
twarte okno 3 piętra klatki 
schodowej  wytłurnaczyło do- 
zorcy wszystko. Manelok w 
celu samobójczym wyskoczył 
przez okno. Do będącego w 
agonji desperata zawezwano 
lekarza pogotowia ratunkowe- 
go, przed którego przybyciem 
jednak Manelok nie odzyskaw- 
szy przytomności zmarł. Przy” 
były w chwilę później lekarz 
stwierdził zgon wskutęk 

pęknięcia czaszki. 

Przyczyn tragicznego kroku 
denata nieustalono. Dochodze 
nie w tym kierunku prowadzi 
policja. 

Zwłoki Maneloka mprzewie- 
zione zostały do prosektorium 
miejskiego przy ulicy Łąkowej. 

s -= d 


Wczoraj po południu ze scho 


MIMOZA 


Od poniedziałku dn, 22 do ponie- 
działku dn. 29 kwietnia 1929 r, 


W dniu | 


dów przy ulicy Południowej 
40 spadła ulerając złamaniu le- 
wej nogi 32-letnia 
Pola Bornsztalnówna, 

zamieszkała przy ulicy Rzgów 
lskiej 97, Ofiarę wypadku prze 
|wieziono do szpitala im. Po- 
znańskich. 


Około godziny 11 wieczorem 
przed bramą domu przy ulicy 
Nowomiejskiej 11 otru? się esen 
cją karbolową około 30-letni 
mężczyzna niewiadomego na- 
zwiska. Desperata w. stanie 
nieprzytomnym odwieziono ka 
retką miejskiego pogotowia ra- 
tunkowezo do szpitala przy uli 
cy Drewnowskiej. 

Stan „nieznajomego bezna- 
dziejny. 


EEEE TOREM 
Technik budowlany 


przyjmuje projekta na budowę 

domów, fabryk i inne, oraz wy- 

konywuje kosztorysy, i udziela 
porady techniczne. 

u! Przejazd nr. 67, m. 3, 

part. przyjmuje od 8 do 7 wiecz. 


„OJCZE“ 


"(IA SORREL | JEGO SYN) — 


kJ 


robót publicznych, | 


LC o” 


Straty wynoszą przeszło 
10.000 złotych. 


W obu pożarach 17 


Łódź 23. 4. — Sprawa apela- | 
lcyjna przeciwko Laniusze zbli- 
ża się wielkimi krokami. Od 
dnia tego, kiedy zdecydowany 
będzie los cynicznego morder- 
cy małż. Tyszerów Í służącej 
Borowskiej — dzieli nas zalęd- 
wie 
| 


rodzin 


Ichu nad głową. 


11 dni. 
Jest już pewnem, 
Łatiuchy adw. Lilker 


18.000 złotych, |prawę apelacyjną 
wezwie ojca 


że obrońca 
na Toż 


7 
| 
z których to sum wypłacane są | 
najuboższym zasiłki. Zbieranie jj 
ofiar przez komitet trwa jesz- 
cze. 


na śmierć 
Że 


s przęz powieszenie 
świądkowie ci zeznaniami 


Tragarz pod lokomotywą. 


Nieostrożny maszynista. 
Łódź, 23. 4. W dniu wczoraj 


|szym na stacji kolejowej w Ka- | 
liszu wydarzył się 
tragiczny wypadek. 
|Robotnik kolejowy 58-letni Igna 
cy Grabara przewożąc z peronu 
wózkiem po przez tory bagaże 
|został najechany przez manec- 
|wrujący pociąg towarowy. Pociągnięto go do odpowiedzial 
Grabara doznał pźdlnego po Iności sądowej. 
—— XX 


Kurator szkolny okręgu łódzkiego 
w Pabianicach. 


Z Pabjanic donoszą: 

Nowy kurator szkolny okrę-= |nej oraz do gmachu szkoły po- 
du łódzkiego p. Gadomski, |wszechnej przy ulicy Zamko- 
chcąc zapoznać się 
szkolnictwa na powierzonym so |ścią I ujmującem obejściem zy- 
bie terenie odwiedził Pabjanice, |skał sobie w Pabianicach serca 
gdzie wczoraj w towarzystwie [tych osób, z któremi się zet- 
wizytatora Śliwińskiego przy- | knął. 
był do Seminarjum Nauczyciel-! 


Orłowskiego | 
Pabianice pozbawione obecnie | 


tłuczenia całego ciała, 
Okrwawionego robotnika wy 


wiezlono do szpitala miejskiego 
św. Trójcy, gdzie «walczy. ze 
śmiercią. 

Winę wypadku ponosi ma- 
szynista pociągu towarowego, | 


——X— 


„elektryczna” Śmierć robotnika 


w Rudzie Pabjanickiej. 


Łódź, 23. 4. W dniu wczoraj- 
szym około godziny 5 po połud- 
niu w fabryce Horaka w Rudzie- 
|Pabjanickiej, przy ulicy Słaszica | 
20, wydarzył się tragiczny wy- 
padek. Robotnik fabryki 27-letni | 
Alfred Figaj, zamieszkały w 
Rudzie przy ullcy Górnej 34, 

wskutek 


własnej nieastrcźności 

dotknąwszy się przewodów elek 
trycznych padł trupem na miej- 
scu: Wypadek powyższy wywo- 
łał wśród robotników przygnę: 
błające wrażenie. Zwłoki tra- 
|śicznie zmarłego robotnika ubez 
|Pleczono na miejscu. 


e JĄ wa 


Krwawy napad bandytów. 


ciec i matha zabici — syn: Śmiertelnie radny. 


Ze Lwowa donoszą: Matke i śmiertelnie poranili sy- 
Na sklep tabaczny Moszkalna Atnera, Abrahama. 
Atnera we wsi Kończyce (pow.| Po dokonaniu rabunku — zbó 
Niskie) pod Lwowem napadli w (ie uciekli. 
nocy bandyci. Policja lwowska rozesłała za 
W bestialski sposób bandytami listy gończe drogą 


zamordowali Atnera, jego żonę radijotelegraficzną. 
arten Jk JĄ ao 


Smutny koniec pijaka. 


Znaleziono go martwego w polu. 


Łódź, 23. 4. Wczoraj późnym 
wieczorem w polu pod Radom- 
skiem znaleziono zwłoki starusz 
ka, którym okazał się mieszka- 


niec Radomska 68-letni 

Jan Czyż, 
zamieszkały przy ulicy Przed- 
borstiej 106, 

Pokaleczona twarz trupa na 
suwała podejrzenie, iż umarł on 
śmiercią gwałtowną, lecz oglę- 
dziny lekarskie, sekcja zwłok 
ustaliły, że Czyż zmarł wskutek | 

zatrucia alkoholem, 

Zwłoki ofiary zgubnego na- 
łogu przewieziono do kostnicy 
miejskiej w Radomsku, 


Bolszewicy w Wi- 


tebsku 
w walce z religją. 


Moskwa, 23 kwietnia, Prezy- 
djam sowietu miejskiego Ww Wi- 
tebsku uchwaliło zamknąć koś- 
ciół katolicki, 6 cerkwi i 2 sy-| 
nagogi, W gmachach tych świa 
tyń mają się pomieścić 

instytucie komunistyczne. 


—X— 


W rolach głównych: H. B. Warner, | NASTĘPNY PROGRAM: 


Louis Wolheim, Anna O. Nilsson, | „Tajemnica starego rody” 


Alice Joyce, Carmel Meyers, | z Jadwigą Smosarska | 
-—— Mary Nolan. — | 18t.Knake Zawadzkim 


ciągnięto z pod pociągu i prze- | 


|skiego Polskiej Macierzy Szkol- | 


ze stanem |wej, Nowy kurator przystępno= | 


Tylko 11 dni 


lswemi stwierdzić mają, 
niucha strasznęgo czynu doko- 
nał pod wpływem niepoczyta|- | 
ności a 
Pog 
Ro 
nie będzie sprowadzony 
(do Warszawy na sprawę ape» 
lacyjną po części potwierdzają | 
ię. Nie jest jedné 1k wykluczo- 
ne, Że, jeśli okoliczności wyma 
lzać będą tego oraz jeśli decy- 
zja sądu zapadnie, aby 


, które omawiają, że 


chjatryczńemu — Laniucha po- 
Jedzie 

| do Warszawy. 

Żywy udział w rozprawie a- 
Ipelacyjnej Laniuchy, wezmą 
udział znani psychjatrzy, któ- 
rych djagnoza. jak można prze- 
| widzieć, będzie szczególnie 
brana pod uwage przez sąd. 

Do Warszawy üa powyższy 
proces wybiera się 
osławiona w procesie łódzkim 
przeciwko Laniusze — Irena 


Zdarzeniaiwypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Minister Zaleski ogłosi 
|wywiad, w którym potępił wy- 
|stąpienie dr. SŚchachta i pódkre- 


ł 


|slił, że prawa narodów nie mo- | 


Idą być przedmiotem finanso- 
|wych przetargów, 

(—) Bank Gosp. Krajowego | 
luzyskał kredyt “zagraniczny w 
wysokości 50 miljonów złotych 
|na sfinansowanie szeregu tran- 
|zakcyj importowych i eksporto- 
wych. M. in. sfinansowano za- 
mówienie sowieckie w Hutach 
Górnośląskich, w którem Sowie- 
ty zakupiły towarów za 20 miljo- 
nów złotych na kredyt dwuletni. 

(—) Rozprawa  apelacyjna 
przeciw skazanemu na śmierć | 
mordercy Tyszerów Stanisławo- | 
wi Laniusze odbędzie się dnia 4 
maja. 

(—) PPS. w Warszawie uchwa 
lila nie urządzać pochodów w 
dniu 1 maja ze względu na zeszło 
roczne wypadki. Odbędą się je- 
dynie zebrania w poszczegól- 
nych dzielnicach. 

(—) Wczoraj bawił w Łodzi 
minister Mofaczewski'na' mepek 
cji robót publicznych. 

(—) Olbrzymie poruszenie w 
kołach przemysłowych Łodzi 
wywołała wiadomość, że sprze- 
daż manufaktury do Rosji pomi- 
mo widma bezrobocia nie doj- 
dzie do skutku, ponieważ czyn- 
niki miarodajne forytują fabrykę 
E] 


NOWY MISTRZ ŚWIATA 
W BOKSIE. 


| 


|Amerykanin Frankie Genaro 
[zwyciężył swego dawniejszego 
pogromcę Francuza Pladnera. 
zdobywając tem samem tytuł | 
mistrza światła w wadze muszej, 


(h) 


iż La-|Z 


również | 


dzieli nas od sensacyjnej rozprawiĄć 
Laniucha pod opieką psychjatrów. 


awadzka, która gal Va 
| W Sądzie Okrę 
zeznać, że Lan far 8 
winny, „bo padł 01% 


|Zawadzka 


|złoży rewe clacyjne 288 
tej SI prawi e. 


Ponieważ echa kt 
|mordu dokonanego ' 
| me eonne a 


najbliższą ródzinę skazanego |derca podany był badaniu psy- licy w oro 


—— 


resow anie 

jest 

ności 

cyjnegi 
Laniucha W 

do rozprawy ja a 

Si adzi e łódzkim = 

kie  zainteresóW 

(sem apẹli " 

| każdej sposobność 

mierze zí Sir 

opinii ot 


samochodów „Urnas ją 
wie i żądają & by 
mian za przysy mea 
kompensacyjne * sur ji 
|mochody tej BOW gaj 

sprawie tej zain aś ge 
Iz ba Handlowo 


Warszawie. 
mA 


| 4 


a 
1 ma (KÓW ow 


| Jak PaA i 
skarbowa łódzka. 
maja b. r. wszYSCE 
m złożyć zczna 
dochodowym 237 
Niezależnie 
I maja należy Y 
połowe podatku 
przypadająceć gt 
przez płatnika voie f 
| osiągniętego M 
iuym 1928. o j 
el 


21 za9% 


pastwą pior 


Olkusz, 23. $1 e K 
W. czasie szalai 
wsi Rytów „ył 
południu ali, 

groźny 
Pastwą płomieni padł 
chłopskich. Stra tw 
dziesięciu tysia 


108 
i a 


ù 
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Częstochowa: m i 
Przed miejsco" si „dh 
gowym odby 
przeciwko gol 
urzędu pocz 
KucharczykoW” of 0 


ł 
Wy 


gi 
yer ME 


o szpiegostwo 4 
rzęcz Niemiec. adent 
odbyt 


Po przeprow 

wy, która 
drzwiach py 
no Kucharcz ci 
łów na 8 15 5 lat A gias 
zienia, łącznie" 1 


go W jęzienia £ 
praw. 


Specjalista e ple 


Przyjmułe $ 
Konstanty? 


Dr. Lewo 
Choroby skórne 
|KONSTANTYNO 
Przyjmuje od % A 

dla pań a RA i 


Dla niezamożA” 


awak 


OwskA | Boa 
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Wielka tragedja rodziny Lewinow którzy wyemigrowali w czasie wojny do Ameryki 


ni DWA POKOLENIA 


W roli głównej najsłyn. żyd tragig GEORGE SIDNEY znany z lilmu „Nasi zagranicą" | 
Potężny dramat z cyklu „Ojcowie i dzieci” oraz przecudowna Patsy Ruth Miller | 
i ra owy George Lewis, NAD PROGRAM: KOMEDJA AMERYK. | 


Początek o godz. 4 w soboty I niedzielę o 12 w poł. | 
remjera! 


remera rodów EDDIE POLO, 


w swej najn. świałowej kreacji p- t. 


SZAJKA | ZGROZY 


Dramat pełen emocji i sensacji. NAD PROGRAM: KOMEDJA 
m e Początek sosntów codzien, o g. 4-e| pp. w soboty keram. o f.12-ef. Na pięrwszy seans wixystkin miejsca po 50 gr. 


„PALĄCE” | 


Piotrkowska 108 Biuro Ogłosrań „PAR* w Poznania wydaje whanga ad 


plima zawodowe: „Powszechną Gazetę Fryzjorską”. « 
„Warsztat Metalowy”, Gazetę Malarską” oraz 


"” 
„Przegląd Stolarski 
Jedyny tego rodzaju dwutygodaik w Polsce, oflejalny organ 
Stolarskich I Zawodów Pokrewnych, redagowany p%** 
ców | poświęcony stolarstwu, rzeźbłaritwu. tapicerst 
| karstwu it d, Każdy numer „Przegl. Stolarskiego” zawiera 
liczne ilustr, oraz cenne wkładki u wzorami! rY prye” 
„Przegląd Stolarski” winien znajdować się w każdej fabry 
tdym warsstacje stolarskim. 
A 
y 


Reżyserja wł. Edwarda Slomana. 


Dziś uroczysta premjera! Na I-szy seans wszysikie miejsca po 50 gr. l 1 sł. 


Dz'ś uroczysta R 


| Tylko dla abonentów bezpłatny doradca tach 


Prentmeratę wzi a za 6 grubych Ue zed 
wpłacnć do Administracji „b. rzeglądu Stolarskiego "i 
cinkowskiego 11, lub przes P. K.O.na konto mr. 


Na żądanie okazowe numery | p ozpls 


„Plzyjazd 


PERO 


polskich murzynów. 


| „Czarne niebezpieczeństwo” zbliża się do Polski. 


| sławy donoszą: 


zek tyczny p. Ta- | 
a ICZ, przebywając | 


i Zorganizował tru- 


nów, 
się z trzydzie- 


ów i śpiewaczki 


FAD 
tancerki, niektóre 


skutecznie rywali zować 
"R już nieco gwiaz- 
T dózefiną Baker, 
i As 
polskiego 
oj aene 
E od kierunkiem 
Ba so żwicza ca- 
ui ztuk z życia tubyl 
ich emigrantów. 
5 Y teatr zjawi 
Czasie trwania Po- 
Ystawy Krajowej 


Po Morei Polsce, 
P drod Murzyn! znajdują | 
że, podróżując na 
R W zeaaiczneg go 
tóry ze 
W Hawr>, y zawinie 
tnia, 
Może pojechać do 
W dową, lub też po 
Postoju udać się 
M okrętem do Gdyni, 
anie spodziewane 


yczn 


f 
Ra a wielkie za- 


Wszyscy pragną 
JW którym 


ELEGANCKIE PANIE! 
ją się już na sezon w wiosenne palta 
pgszynie Wykwintnej Konfekcji 

amskiej Z. GLIKSMAN 


ówna 1 (róg Piotrkowskiej] 
rzedaż na raty Í zna gotówkę. 


| Jak pomysłowy pastor 


„pół bożność wśród parafian. 


Brooklinie, który | 
Czasu użalał się 
swoich owieczek 
BĘ z uczęszcza- 
oła wpadł ostat: 


omysł, 

S9 kościoła, 
| Płych modłach be- 
sł zdjęcia foto- | 

p pobożnych, któ- 

a lał w nabożeń- 
faj są do naby- 
opłatą pieniężną na 


EUY a 


sd Żyje już 106 lat 


f Biazi, że śmierć nie odwiedzi 


ją tak 


+ Kobieta Francji, 
h dnie Lavin, święci- 
ik "ach uroczystość 
kę Urodzin. P. Lavin 

kię marca 1823 r. 

: wiosce Villar 
A RE Challons 

dzień 
„lej wiosce. 

Mer Życia udawała 
l ji Blick każdej nie- 

AGE iego miasta i| 

tam na rynku 
| Mietanę. Aż do 

“zala codziennie 
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Uderzył go w 
pomady. Prze- 


olicy stanu Para- | 


yy *kładającą się wy- 
i 


zy któremi znaj | 


się | 


autentyczni Murzyni |śinalnych ubiorach murzyńskich | 
mówiący po polsku zagrają sze-|a kilka, dla odmiany w kostju- 
reg jedno-i dwuaktówek w ory mach.. , krakowskich, 
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Przed kilkoma dniami prasę |szłości starych dolarów na ban 
obiegła wiadomość o wypusz-|knoty nowego typu. 
czeniu Wiadomość to bardzo ważna 

nowej emisii dolarów |dla licznych wciąż jeszcze w 
Stanów Zjedn. 1 konieczność |Polsce posiadaczy banknotów 
wymiany w niedalekiej przy- dolarowych, zaczerpnięta jest 
i ze źródła oficjalnego, 
mianowicie Annual Report of 
thę Secretary of the 
lon the State of the Finances 
|(Sprawozdanie roczne ministra 
skarbu Stanów Zjednoczonych 
lo stanie finansowym. 

W sprawie nowej emisji ban- 
knotów dolarowych wypowie- 
dział się znakomity uczony pol- 
ski. profesor ekonomii w Uni- 
wersytecie warszawskim, p. 
Antoni Kostanecki, który w in- 
teresie szerokich rzesz ludno- 
ści polskiej podniósł koniecz- 
Iność ustanowienia możliwie 

długiego terminu 
Ina zamiane banknotów. 

Wytrawny znawca 
lków walutowych i b. redaktor 
„Gazety Losowań* p. Adolf Pe 
retz, ogłaszą cenne uwagi, któ- 
re posiadają 

rewelacyjne znaczenie, 

— Zamianę starych bankro- 


stępnej niedzieli w zakrystji. 
Można tam jednak także otrzy- | 
[maċ co niedzieli znaczki, po- 
świadczające „uczestnictwo. w 
nabożeństwie a któ się wykaże 
sześciu takiemi znacz > mę ten 
otrzyma 
fotogratję za darmo, 

Jak nam donoszą pomysł 
brooklińskiego pastora miał się | 
|znakomicie przyczynić do pod- różne 


niesienia pobożności wśród jego (Czesto nowe 
paralian. |wypuszczały Niemcy, 


Węgry. a ostatnio i 
Anglja zdąża do zamiany 
banknotów na czeki. 

Druk banknotów pochłania ol 
brzymie sumy. Naprzykład w 
| Polsce koszty emisji banknotów 
wynoszą około 1 miliona zło- 
tych. 

Za główny cel wypuszczenia 
nowej emisji dolarów należy u- 
ważać dążenie Stanów Zjedno- 
dzała niemal zupełnie w krze- |Szonvch do wycofania z obiegu 
śle, gdyż nogi odmawiają jej falszywych banknotów. Stwier 
|już posłuszeństwa. dzono, że w różnych krajach 


Mimo tak podeszłego wieku | kursuje 
czuje się p. Lavin umysłowo 
zupelnie dobrze. Obdarzona 
jest fenomenalną pamięcią i 
przypomina sobie doskonale epi 
|zody,.które rozegrały się przed 
60 czy nawet 70 laty. Naogół 
czuje się ona zupełnie dobrze i 
ma nadzieję, że będzie żyła 
jeszcze sporo lat. 


państwa. Stosunkowo 
emisje banknotów 
Rosja, 


prędko. 


swe krowy 
Isko. Ostatnie 


i kozy na pastwi- 
dwa lata spę- 


4 miliony 
fałszywych banknotów dolaro- 
wych, 

— [le dolarów znajduje się w 
obiegu w Polsce? 

— Można to tylko określić w 
przybliżeniu: 50 miljonów. 
Rocznie zaś przybywa do Pol- 
skl około 

15 wiljonów dolarów. 


napis na |sprzeniewierzonych pieniędzy. 

[Żył z nich teraz, po powrocie 
teraz |do Paryża, oszczędzając I pró- 
|bując szczęścia na wyścigach. 
INie miał odwagi starać się o za 
jęcie, by nie zwracać niczyjej 
uwagi na swoje dokumenty, a 
także dlatego, że liczył sobie 


umywalnią 
karcie: Masaż twarzy! 

Przypomniał sobie 
przyjemne uczucie, jaklego do- 
znawał, gdy dawniej używał 
podobnych subtelności ele- 
gancji, gdy pragnął po- 
narzeczo- 


nie nad 


swojej 


Treasury | 


stostm- | 


Polska. | 


dobać 
nej. 


ti € mimo właści- 

| fryzejrskiego. tę 

á © niezdrowych 

A'r neg pp dulow anej, u- 

5 ącej się, która 

kdo byłą ładna. ale 
a do starej ow- 

Aki, Lgrzeczniony 

Vm płaszczu: 
| by 


OSzę pana. 
i 


S Sie roztarenieniem. 
~“ zamyślony. 
X lieg rawde — DV- 
sej miejsca. 
Fa proszę pana? 
bi mi pan także 


piękne 
wał 
myślał: 
0- 
tozmowny. Od- |tem 

chem 


4 
M 
U 
fe 
sM 


Był 


Nosił 


ry nawet k 
saż twarzy! 

Wydawało mu się to dziś żar |na | piękna tą 
bolesnym, 
Mia? chęć zaśmiać się tym śmie 
okrutnym 
którego nauczył sie w wiezie- 
niu karnem. 


się 


krawaty. 


wówczas 
dobrego kroju, cienką bieliznę, 


ubranie 


Obracał się 


swobodnie wśród ludzi. Zazna- 
chwil szczęśliwych. Po- 


niepojętym 


i drwiącym 


zesłany na lat dziesięć 


za sprzeniewierzenie kilku mil 


jonów. fałszowanie podpisów i 


al się w lustrze 
z. *murnej z po- 
nacechowanej 


Francji 
zbiec. 


ace właś- Iskazahiem, ukryć drobną część waż 


Zdołał 
Udało mu 


się 


weksli, z zakazem powrotu do 
pomimo 


to 
przed 


lat pięćdziesiąt pięć. a wyzglą- 
dał na sześćdziesiąt. 
Wyjechał z Francji. 
lat trzydzieści pięć, do tego 
grobu swej młodości. Oto. do- 
kąd zaprow adziła go jego sla- 


mając 


— Byłem człowiekiem, któ- |bość i ta dawniejsza narzeczo- 
azał robić sobie ma-|na. z której wyrobiła się mal- 


|żonka wymarająca. nieubłaga- 
urodą, którą 
uwydatniał zbytek. 

Często. wspominał obronę 
swego adwokata. w której mó- 
wit: 

„Kobieta która stafe tutaj ja- 
ko świadek. nieczuła i zalotna. 
lekkomyślna'f elerancka towa- 
rzyszka nieszczęśliwego oskar 
żonego. jest jedyną winowaj- 
czynią w tej sprawie. Zanim 
ia poznał był uczciwym. po- 
nym, pracowitym i sumien 


Zona oskarżyła męża o uwiedzenie. 


Ciekawy 


Zawikłane ustrjac kie 
małżeńskie w 
przypadek sądowniczy, polega- 


iiący na tem. że pewna kobieta 


praw on 


POZ 


marla 9 - 
TOPI W sne „A 
1 la u yE 


PO me Zé ł Oosk: at 
uwiedzenie pod 
przyczeczenie m 
oprawa ta pr 


O 
małżeństwa. 
awia 


zedst Siç 


Dziś wielka premjera! 


gł Lilian Hall- Dav 
Rudolf Klein- 


— À jaką kwotę stanowią 
wszystkie wypuszczone w obieg 
PAP dolarowe? 

- 8 miljardów, 


|To też niepodobieństwem jest, 
|by banknoty starej emisji mogły 
(wrócić w całości. Zawsze  pe- 
wien procent w takich razach 
|ginie, Należy przyjąć, że co naj- 
|mniej 1 — 2 proc. banknotów 
|nie będą zamienione, czyli 80 — 
|100 miljonów dolarów skarb 
|amerykański zyska, Przyjmując | 
|ten sam stosunek, możnaby było | 
powiedzieć, że ludność polska 
|brzeż opieszałość mogłaby w 
[ten sposób stracić 
1 miljon dolarów. 
Dlatego kardynalnym obo- | 
wiązkiem naszych władz, z chwi | 
(lą wejścia w życie zarządzenia | 
o zmianie banknotów, jest po- | 
informowanie o tem najszer- 
lszych warstw ludności I najda 
lej idące 
ułatwienie zmiany, 
by w żadnym. wypadku ludność 
nie mogła paść 
ofiarą spekulantów, 
|którzy niewątpliwie, jak zwykle | 


tów na nowe stosują oddawna | 


Spi 


Matka: — Wstawaj Władku. 


Romantyczne dzieje słyn. Stienki Razina, reż. genjal. Turzańskiego 


Wołga, Wołga 


W rol. 


is, H. A. Schletov, 
Rogge. 


Orkiestra symfoniczna pod bat. Sz. Bajgelmana. 


Przed ŚL ejałż wymianą banknotów amerykańskich. 


Lun polskiej grogi nowa lala spekulacji dolarow 


schowkach i skrytkach leży około pół miljarda złotych 


w walucie Stanów Zjednoczonych. 


będą usiłowali żerować na nie- 
świadomości. 

Wielkie usługi pod tym wzglę 
|dem może oddać prasa, gdyż bę- 
|dzie informowała o tem ludność 
|miast i wsi zakończył swe 


wywody p. A. Peretz. 
| DOKTÓR 
Józef Lubicz 


ORTOPEDA. 
ta kości stawów i 
ksztalceń kręgosłupa | kończyn 
Własna pracownła wszelkich apara- 
| tów ortopedycznych. 
1dańska 28 tel, 41-46 Przyłm od 5-7 


chorób 


Specłalis 


znie 


DOKTÓR 


 WOŁKOWYSKI 


"|Cegielniana 25, tel. 26-87. 


Zoecłalista choróh skórnych, I wene 


Flektroterapja - Leczenie 
tampa kwaurcową. 
Przyłmuje od -godz 8—10 12—2 | 
—g8 w niedziele I! świeta od 9—i 


j Panie nd 4—5, 


rycznych 


och. 


Czas do biura 8 godzina. 


Syn: — E, zdaje mi się, że jest siódma. 


Matka: — Jak to? zega 


Syn: — Bardzo mi przykro, że mama wierzy zegaro- | 


wi, a nie mnie. 

nym urzędnikiem. Wszyscy, 
którzy znali go dotąd w biegu 
jego życia, w szkole, w wojsku, 
w banku, w którym pracował. 
jednomyślnie mówią o nim jak 
najlepiej. 

„Wtem napotkał kobietę. Wi 
dzieliście ją. Stała się okrut- 
ną Salome, żądającą głowy Św. 
Jana. Używała — tak mówią 
zńajomi, służba, dostawcy — 
sposobów kurtyzany, by znie- 
wolić nięszczęsnego swego mę 
ża do otoczenia jej zbytkiem, 
którego pragnęła.  Przede- 
wszystkiem uciekł się do gry; 
kradł. fałszował dla niej... Cóż 
jej to szkodziło?* 

— Tak. cóż jej to szkodziło? 
Co ją to obchodziło? Zażądała 
rozwodu | uzyskała gô po ska- 
zaniu męża. Co się z mą sta- 
ło? Nie wiedział. Tyle czasu 
przeszło od chwili, gdy upięk- 
szał się dja niej, cierpiał. przez 
nią. kradr dla niej! Tyle czasu! 

A fednak — pomimo '/'wsSzy- 
stko — teraz. gdy był w Pary- 
żu. wspomnienia napływe iły | 
tłumnie i unosiły się zewsząd, 


r wskazuje osmą. 


z bruków ulic. 


z mttrów, 
ją zobaczyć znowu, 


Chciałby 
ale-gdzie? 

— Gotowe, proszę paña! — 
|rzekł fryzjer. — Może potrze- 
buje pan czezo”do swej tuale- 
ty: może wody kolońskiej? | 
eliksiru do zębów? 


ypadek sądo wy. 


jak następuje: 


„Wile deński 


ał stosur ek 
i 
4 
i 


lekarz dr. L. na- 
z pewna £Uwe! 
przybyłą z Niemiec i 
> w trzy lata później. gdy 
mu zagroziła doniesieniem 0 tt- 
wiedzenie pod przyrzeczeniem 
NZEA a. dał się skłonić do 

70, że wziął z nia Ślub cywil- 
ny. 

Małżeństwo nie było jednak 
(szczęśliwe. i owa kobieta rze- 
iście zrobiła odpowiednie 
uzasadniając je w 
małżeństwo jest 

ważne austriackiego 

1. gdyż ona za namowa dr. 
n przed wejściem w związkt 
małżeńskie, wystąpiła z 

kościoła katolickiego. 

Sąd na podstawie tego donie- 
sienia uznał rzeczywiście mał- 
|żestwo za nieważrie, a obecnie 
|koła prawnicze oczekują z za 
|interesowaniem, czy rzeczywiś 
cie doidzie do skutku rozprawa 
karną przeciwko uwodzicielową 
włąsnej żony. 


antk: 
d )DIeT 


CZYW 
doniesienie 
Í 


en sposób. że 


w edług 


— 


Czy zatańczy pani 
ze mną 


wielbłądzi tani 
 wielbłądzi taniec? 
Cóż to znowu? Czyżby już 

wytresowano miłe jedno 
zwierzątka, że 
mogłyby pląsać w takt charle- 
stona? Czy może ludzie, niewy 
czerpani w pomysłach, usiłowa- 
li upodobnić się do wysokono* 
dich wierzchowców  pustyn- 
nych? Nie. Taniec wielbłądzi, 
to zawzięty 

wróg charlestona, 

Spokojny, zbliżony do walca 
nosi tylko taką dziwną, cudacz 
|ną nazwę.., 
| Taniec wielbłądzt wymyśla: 
|no na Zachodzie. Do nas przyj: 
|dzie przypuszczalnie w przy: 
szłym karnawale.. może trochę 
prędzej. Najpierw Zachód mus 
o nim zapomnieć,,. 


tak 


lub dwugarbne 


© * + 
Wśród modnych obecnie fox 
trottów, jeden również zwraca 
uwagę swą cudaczną nazwą, No 
si on miano „Modlitwy dziewi* 


Nowy. taniec „polski „War 
szawiankął” żyskuje coraz. wię« 
cej sympatyków, Jest to bo 
wiem istotnie kulturalny, a prz* 
|tem 


| swojski taniec; 

|raz posuwisty, raz skoczny nie 
|co, Sfery katolickie przychylnie 
|patrzą na ten nowotwór, przy- 
|pominający poloneza. ięcej 
międzynarodowy charakter ma 
| Polonja", taniec, stworzony 
|do  prześlicznej melodji. Poza 
tem w dziedzinie tańca wciąż 
jeszcze prym wodzą tanga i fox- 
trotty. A niekiedy polskie obers 
ki. 


Dr. med. Różaner 


| Specjal ista chorób skórnych, weęuary* 
cznych 1 moczopłciowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gór- 
skiem. 
ul, NARUTOWICZA 9, tel. 28-98, 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8: 
Oddzielna poczekalnia dla pań, 


Dr. HELLER 


UL. NAWROT 2, tel. Nr. 79-89 
Choroby skórne I weneryczne, 

| Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wiecz. 

w niedz. 11 — 2 po poł. Panie 4 — 6. 


dla niezamoż, CENY LECZNIĘ 


Nie pomyślał o tem nigdy, 
że i ona, zdala od niego, za mo- 
rzem  starzałą się i zmieniała 
się stopniowo. Wyobrażał ją 
sobie zawsze taką, jaką widział 
lą po raz ostatni, gdy siedział 
na ławie oskarżonych. A tym-. 
|czasem oto czem się stała! 

Dla tej tęgiej damy o krwi- 


— Dziękuję, — odpowiedział | 
mu sucho. 

Przyijrzał Się raz jeszcze W| 
lustrze swej twarzy dawniej- 
zego „katorżnika*. Masaż nie 
zmieniał jej już tak, jak daw- 
niej. | 

Zbliżył się do małego kontu- 
arku z mahoniu dla zapłacenia 
rachunku. T znienacka, pod- 
niósłszy oczy na właścicielkę, i 
poznał z wstrząśnieniem, w |zania, toczyły się po jego 
rozlanej. malowanej twarzy |zwiędniętych policzkach. Pła- 
owcy, ciidowne zarysy ubós= | kał, idąc ulicą, nie rozróżniając 
twianego niegdyś oblicza. iuż, czy płacze z rozpaczy nad 

Zaczekał. aż oddali się sub- |ZTarnowanem życiem, czy też 
liekt i szepnął imię. Drznęła. |"3 d utratą tego ukochanego, po 
| Zkólei I oną poznała swego by- [7 SZalącego | wdzięcznego, 0- 
lego męża: Ruchem nakazał|9Tazu, który tak długo przez 
liej milczenie. AR palec na chowywał w swej duszy a te- 
ach i odda! szybko, nie | eż utrącił na zawsze. 


odwracając Ve pw ZG MW T. L. M. 


stej twarzy tyle w swoim Ży- 
ciu przecierpiał, kradł, utracił 
honor. młodość, swobodę! Dla 
niej spędził dziesięć lat w pie- 
kte cieżkich robó! Dla tej gri- 
|bej kobiety! O Boże! 
| O jakże można być głupim, 
niepoprawnie głupim! /Nieod- 
wołalnie popsuć sobie życie! 
Łzy, pierwsze do chwili ska- 


cie 


zy W 


ust 


Str. 4 


rm 


ECHO 


iedmiu Kupców za Kratkami 


Wielka afera przemyftnicza w Sosnowcu. 


Z Sosnowca di 

Przed upływe 
była w 5051 
użyć celnych dokon 
przez miejscowych kupców 
wspólnie z urzędnikami celny- 
mi i jednym z JCZĘdNIKÓW ko- 
lejowych. Wy mianowi- 
cie, żę do Sosnowca na ram- 
pę Langera przychodziły z za- 
graricy wagony, naładowane 
towa 
jest wysokie cło, a nadawane 
jako przesyłki pestek dyni, ka- 
pusty, jabłek itp. 

Na ślad tych 
posterunkowy Michał Rzego- 
czan w nocy z 23 marca ub. 
gdy na bocznicę, wiodącą 
magazynów Langera 
wIiono 

podejrzany wagon 
z towarem. 

W jakiś czas 
już wagon 
prowadzona rewizja 
zynie wykazała, że w 
tym przyszły rodzynki 
ły. przykryte banią. 

Prowadzone w dalszym cią- | 
FU przez policję śledczą docho- 

enie dostarczyło 
lekawego materjału. 
„ Oto okazało się, 
ów, nadesłany na 
kupca Dawida Pióro z Sosnow 
ca, miał zawierać pestki dyń, 
w ilości 16.300 kg.* Funkcjo- 
oneikaz celni Banach i Klimas 

oraz ówczesny naczelnik urzę- 

du celnego Wacław Medyński, 
zdając sobie dobrze sprawę z 
tego. Że wagon załadowany 
pestkami mógłby ważyć co- 
najwyżej tysiąc kilkaset kg., 
przesyłki tej nie zakwestjono- 
wał, lecz pozwolił na wyłado- 
wanie zawartości wagonu, 

Po ujawnieniu przez policję 
nadużyć dnia 25 marca ub. T. 
przybyły do Sosnowca z Bogu- 
mina znów dwa wagony nada- 
ne do kupca Grajcara. Mimo, 
Że nadawcą towaru była ta sa- 
ma firma, która przysyłała wa- 
gon dla Pióra, naczelnik urzę- 
du celnego, Medyński zgodził |! 
się, aby wagony te wysłać zpo 
wrotem do Bogumina, jak żą- 
dał tego Grajcar w obawie| 
przed pollecją, aby nie zakwe- 
stjomowała ich: Wysłanie tvch 
wagonów ułatwił urzędnik ko- 
lejowy Zadros, W związku z 
stem dokonano wówczas 

licznych aresztowań, 
tak wśród urzędników celnych, 
jak kupców. 

Po ukończeniu 
śledztwa aresztowani 
zwolnieni za kaucją. W ciągu 
całego roku prowadzone było 
nadal śledztwo przez prokura- 
tora, które w tych dniach dało 
nadzwyczaj sensacyjne wyni- 
ki i 
towania. Okazało się miano- 
wicie, że nadużycia uprawiane 
były na wielką skalę I skarb 
państwa poniósł przez to miljo- 
nowę straty. Wagony przysy- 
łane z Tryjestu, ładowane tam 
towarami, od których pobiera- 
ne jest wielkie cło szły do So- 
snowca drogą na Wiedeń I Bo- 
gumit. 
biano 


noszą: 

m roku głośną 
sprawa nad- 

ywanych 


kryto 


do 
podsta- 


później, gdy 
rozładowano prze- 


wagonie 
i migda 


niezwykle 


Że wazon 


wstępnego 


przękazy i wagony te 


ZOFJA MEISNERÓWNA. 


MEWY. 


Eses 
Przedruk wzbroniony. 


Ku wieczorowi Śnieżyca us- 


pokoiła się prawie zupełnie, — | 


Strzelista perspektywa ulicy 
Chałubińskiego była jak świer- 
kowa ulica zaśnieżonego parku. 
Przez gałęzie białych drzew 
przęświecały okna _ oświetlo- 
nych gwarn. werand. 
" jaka zapanowała po świeżo spa 
dłym śniegu słychać było stłu- 
mione śmiechy, tu i owdzie 
śpiew, lub dźwięki fortepianu. 
Wszystko jednak dalekie jakby 
za Śliegówą szybą. 
| Latarnie, nieliczne i blado - 
żółte, podkreślały raczej mrok, 
niż czyniły światło. Wokoło 
nich śnieg był żółty i wydawał 
się brudny, ale tuż za kręgiem 


niebieskie cienie wydłużały się | 


za każdym 
chodniem. 
Nieliczni przechodnie ginęli, 
rozpływali się w mroku, a gło” 
sy ich, dalekie za śniegiem, by- 
by jakieś matowe i ciche. 
Powoli schodził cichemi bla- 
łemi stopami wieczór zakopiań 
ski, taki właśnie, którego albo 
sie nie dostrzega. albo nie moż- 
„na zapomnieć przez cale Życie, 


samotnym prze: 


nadużyć trafil 


w mafa- | 


nazwisko | 


zostali | 


spowodowało liczne aresz- | 


Boguminie przera=| 


W ciszy, | 


do Sosnowca, 
mar- 


l 1444 
DAUK 


|przychodziły 
ko zawierające kapustę, 
chew, jabłka i inne pri 
od których pobierane jest 
minimalne cło. 

praktykach niesumieni ych 
(cupców pomagali im dzielnie 
funkcjon arjusze urzędu celne- 
| e swymi naczel- 


ZO, wspól n 
nikami Medyńskim. Poza 


W 


k 


Ic 


As 


rem, od którego pobierane | 


KRATECZKI. 
| 


i 


l 

| Jak to miło powitać 
| znajomego, 
kilka tygodni nie widziało. WI- 
tamy więc dzisiaj Michała Pa- 
luszkiewicza z Radogoszcza, 
którego wprawdzie nigdy nie 
widzieliśmy. ale uwieczniliśmy 
go już w swoim czasie w krate- 
czkach. Imć pan Paluszkiewicz, 
|mimo:swego niewinnego palusz 
Ka, jest jednym z tych ludzi, 
którzy żerują na głodzie miesz- 
kaniowym i w związku z tem 
czesto wpadają w kolizję z pra- 
wem. 


starego 


ka stale w Radogoszczu i budu- 
lie coś w rodzaju domu i wpadł? 
ina pomysł zzoła genjalny: jed- 
no mieszkanie, a ściślej jeden 
pokój, odnajmuje kilku lokato- 
rom. Każdy kto przychodzi z 
gotówką jest dobry, 
go pobiera zaliczkę, a potem o- 
kazuje się, że mieszkania niema 
Poszkodowanym ewentualnie 
|zwraca pieniądze, ale już na ra- 
ty przez dłuższy okres czasu. 
Między innemi fatalnie spa- 
rzyło się na mieszkaniach Pa- 
luszkiewicza małżeństwo lt- 
czak, którzy z rodzinnej wsi 
Krośniewice postanowili prze- 
nieść się do Łodzi. Złożyli oni 
| Paluszkiewiczowi zł. 1100 tytu- 
[tem należności za ładny pokój | 
'a parterze, z tem, że pokój ten 
najpóźniej do dnia 17 kwietnia 
[1929 roku będzie do dyspozycji 
itczaków. 
| Dnia 17 kwietnia r. b. rodzina 
|Itczaków z żywym i martwym 
inwentarzem przyjechała do Ło 
dzi i zajechała na podwórko do- 
mu Paluszkiewicza w radosnerm 
podnieceniu, że oto nareszcie 
mieszkać będą w wielkiem mic- 
ście i pięknym pokoju. Lecz ja- 
|kież było Ich zdumienie. prze- 
rażenie i oburzenie, gdy Palusz 
|klewicz oświadczył ltczakom, 


Franciszkańska 31-a 
_róć Brzezińskiej 


DZIŚ I DNI 


ja- | 


którego się przez | 


Michał Paluszkiewicz miesz= | 


od każde- | 


„BAJKA 


tę zamieszanych było 

katowickich. 

z tem z polece- 
prokuratora aresztowano 
-miu sosnowieckich kupców 

>oza tem oddany został pod do 

b. urzędnik urzędu 

yk, zamieszany 


waferę 
trzech kupców 
W związku 


ZÓT „pol icji 
ego Hamcz 
> aferę. 


mł 2 


Mieszkanie na podwórzu. 


r. | Jak komornik ukarał właściciela domu? 


| że w ich pokoju on. sam jeszcze 
mieszka i nie może go im od- 
dać. 

| Wobec groźnej postawy 
paczonych Itczaków Paluszkie- 
wicz dał im „narazie** do dyspo 
zycji i zamłeszkania maleńki po 
koik na strychu, nie wykończo- 
uy, bez podłogi i t. p. Rodzina 
ltczaków  zameldowała 6%po- 
wyższym postępku w III komi- 
sarjacie p. m. 

Ale nie o tem chciałem pisać 
w dzisiejszych kratkach. Po- 
wyższe to tylko jeden z wielu 
wypadków, — charakteryzują: 
cych Paluszkiewicza, którego 
dalszą „mitą“ cechą jest nie- 
chęć do płacenia długów. 


SAMOWOLA PALUSZKIEWI- 
CZA. 


Paluszkiewicz winien był m. 
in. Pawłowi Koziorowskiemu, 


| zamieszkałemu przy ulicy Lipo | 
360, Chodził | 


wej.nr. 87 złotych 
| Po nie i chodził, a Paluszkie- 
wicz, jak zwlekał, tak zwlekał. 
|Znudziło się to wreszcie Kozio- 
rowskiemu, zaskarżył tedy nie- 
solidnego  Paluszkiewicza do 
wydziału cywilnego 


a na sumę zł. 360. Ponie- 


'aż Paluszkiewicz i mimo wy-| 


bw nie chciał zapłacić, tedy 
komornik Zygmunt 
zjawił się u niego i począł szu- 
|kać cenniejszych rzeczy do za- 
jęcia. — Ponieważ jednak nic 
prócz desek budowlanych nie 
|znalazł, zajął tedy owe deski I 
oddał je pod, dozór Paluszkie- 
wicza. Paluszkiewicz dozór do- | 
browoólnie przyjął, z odpowie- 
|dzialnością prawną, wskazaną | 
w art. 1016 I 1017 U. P. C. i zo-| 
|bowiązał się PERA Spe zajete 
przedmioty do sprawdzenia i 
|sprzedaży ź licytacji na każde 
iżźądanie komornika. 


66 Franciszkańska 31-8 
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NASTĘPNYCH 


KSIĄŻĘTA NA WYGNANIU 


(MARY LU) 


Dramat życiowy w 12 aktach na tle prawdziwego zdarzenia 
W rolach głównych: Nasza ródaczka alubieniea Publiczności 


LYA MARA i K. SAMBORSKI 


Codztennia od g. 6 obraz ilustrowany będzie, wspaniałym 


ROSYJSKO- UKRAIŃSKIM Ct "ÓREM ARTYSTYCZNYM 


Początek codziennie o 4-30, 


Chramcówkami w stronę 
Czerwonego Krzyża szedł wol- 
(no oficer, z podniesionym köl- 
|nierzem, z rękami 
niach. 

Nie udały mu się święta. Ko- 
|lega, z którym umówił się na bi 
bkę, zawiódł — został poprosth 
zaproszony do prywatnego do- 
mu, drugi wogóle nie przyje- 
chał. Nie pozostawało mu nic in 
nego, jak iść do Sanatorium, bo 
|finanse katerorycznie wymówi 
[ty mu posłuszeństwo. 

To mu się udało! 

Kopnął noga ze złością grup: 
kę śniegu. Wyjechać nie mógł, 
bo jeszcze nie ukończył kuracji. 
Zresztą pozą tym fatalnym wie 
czorem bawił się znakomicie— 
Jakże? On? Przecież był roz- 
rywany. A zwłaszcza ciekawie 


|włosą panią Ewą... 

Tylko właśnie dziś... 

A do tego jeszcze ten gość 
niespodziewany — sentymen- 
talizm, Wilja robi swoje. 


|bałówki kołysały się zwolna i 
majestatycznie minorowe dzwo 
ny. Dalekie we wspomnieniu 
iak dzieciństwo. — Minął dom. 
gdzie właśnie zapalono choin- 
kę. Zaklął i przyśpieszył kroku. 
Minęło co roześmiane towarzy 
stwo w białych sweatrach, Må 
wili głośno. szli szybko. ciąg- 
nąc za sobą kilka par sancczęk. 


oraz w dol powszednie na pierwsry iejsc 
Doborowa crkiestra pod kier, słynnego kapelmistrza Z. Sandomierskiego 


w  kiesze-| 


się zarysowujący flirt ze złoto- | 


Jakby na ironję gdzieś od Gu| 


"W" soboty, niedziele ; święta ed g Taz -€| 


seans ceny miejsc od 30. groszy. 


Utonęeli w mgle śnieżnej bieli. 
Znowu szedł sam. 

Gdzieś daleko dzwoniły głu- 
szonę drzewami i śniegiem ku- 
lejące jazgoty sań. 

Od strony dworca sznur sań 
z móralami wiózł pośpiesznie 
spóźnionych gości. 

Porucznik nie mógł przejść, 
więc stanął j czekał tem bar- 
dziej, że nie miał gdzie się śpie- 
szyć i wiedział o tem aż nadto 
|dobrzę. 

Patrzał z głuchą złością na te 
roześmiane, przesuwające się 
twarze i znowu głupi, wstrętny 
|sentymentalizm ukąsił go złoś” 
liwie. 

A ty sam! — Idź, spij się w 
pierwszej lepszej knajpie. 

Sznur sań zrzedł już znacz- 
nie. ale porucznik stał zamyślo= 
nv. Nagle z przejeżdżających są 
nek owiatocła się powiewająca 
ręka i ktoś zawołał na niego. 

Spojrzał, sanki zjechały na- 
bok i stanęły. W sankach sie- 
działa doktorowa Olechnowska 

— Niechże pan siada. Pory= 
wam sobie pana z wolą czy po- 
newoli, Wolny pan ma wie- 
czór? Mam nadzieję. Właści- 
wie to on się mnie zdawiendaw 
na należał... 

Za chwilę siedział obok we- 
sołei pani i całował waski par 
sek ręki między ręekawiczką i 
futrem, Pani mówiła dalej: 

m Prosze sobie wyobrazić— 


* |5 


7 slużby 


ZTOZ 


Sądu | 
Grodzkiego i uzyskał na niego| 


Makowski | 


ECHA ZE STOLICY. 


| Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Komisarjat rządu wystoso- 
wał wobec znacznego zwięk- 
szenia się liczby wypadków 
tramwajowych, pismo do prez. 
|słomińskiego, któremu podle- 
Iiga dyrekcia tramwajów. Komi- 
|sarjat rządu zwraca uwage na 
|Konieczność współdziałania 
tramwajowej z władza- 
imi administracyjnemi przy nad 


lzorze I stosowaniu przepisów o 


| Paluszkiewicz jednak z us- 
[taw prawnych niewiele sobie 
robi I zajęte deski zużył na bu- 
dowlę. 

— Gdzie deski — pyta komor 
inik Makowski po pewnym cza- 
sie, gdy przyszedł do Palusz- 
kiewicza. 

— Zużyte już! 

Na takie dictum komornik | 
skierował przeciwko Paluszkie | 
wiczowi sprawę do Sądu Grodz | 
kiego. domagając się ukarania 
Paluszkiewicza. 

W dniu wczorajszym sprawę 
powyższą rozpatrywał w Są- 
dzie Grodzkim sędzią Kasiński. | 
|Po przewodzie sądowym sę- 
dzia Kasiński wydał wyrok, któ; 
rego mocą Paluszkiewicz Mi- 
chał skazany został na jeden 
miesiąc więzienia | na zapłace- 
pie opłat sądowych, przyczem 
wykonanie kary zawieszono 
mu na dwa lata. 


Jerzy Krzecki. 


| 


TEATR MIEJSKI 


„łandlarzesławy | 


Szłuka w 4-ch aktach 
zprologiemM.Pagnola| 


Współczesna literatura fran- | 
cuską służy prawie wyłącznie 
polityce, mało troszcząc się o 
prawa sztuki i piękna, Ma ona 
za sobą tę jedną tylko olbrzy* 
mią zasługę, że z małemi wviąt 
kami pomaga  patrjotyzmowi, 
Iroznieca oña miłość ku ojczyź- | 
|nie,owzywa naród do sprawy 
|bezzwłocznego, nagłego, rady- 
|kalnego przekształcenia, które 
[należy spełnić bez wahania nie 
cofając się przed żadnemi ofia- 

rami. 

Pagnol, utalentowany dra- 
maturg francuski sięśnął do ar- 
chiwum wojny francusko - pru- 
|skiej, 
| Pomysł „Handlarzy sławy” 
nie jest nowy niemniej jednak 
zasługuje ra podkreślenie, ze 
względu na swą staranną for- 
mę literacką i ciekawy sposób 
przeprowadzenia akcji. 

Jak w prologu dowiadujemy | 
|się, że syn państwa Bachelet, 
|Henryk, zginął bohaterską 
|šmiercią w potyczce z Prusaka- | 
|mi,., Posuwamy się szybko o 


|wsladaniu | 


ite na tle 


|gielskiego z 18-g0 wieku. 


|znakomitego kapelmistrza 


dziesięć lat naprzód i zastajemy 
w akcie pierwszym zupełnie 
lzmieniony porządek 


nie przyjechał, co za okrop- 
ność! Byłam po niego na dwor- 
cu I wracam, prawie zrozpaczo 
na. Jeżeli mi pań nie 
zjeść tej całej 


więczoru — to choć siąść i pła- 
kać. 
Ale mimo groźby śliczne o- 


nika, pełne światła. 

On oczywiście jest nietylko 
wolny. ale porzuciłby każde za 
proszenie na skinienie jej małe- 
go paluszka — który jest nie- 
godziwie ukryty w rękawiczce. 

— (Co za niewygoda. Kaza- 
łam naszykować wilje w swo- 
im pokoju. teraz już do jadalni 
iść nijako, samej siedzieć przy 
wilji też nie należy do rozko- 


przygotowanej | 
wii 1 spędzić tego okropnego | 


czy pani śmiały się do porucz- |z 


szy. Jednem słowem — los mi 
zesłał pana. 

Tu rękawiczka wobec wyra- 
źnych protestów porucznika 
musiała ustąpić i rączka, pach- 
naca i biała, została pokryta po 
całunkami ze wszystkich stron. 

Pokój istotnie był gotów. — 
Pani Ewa zapaliła wszystkie 
lampy. postawiła na stole kwia 
ty .1 wskazała porucznikowi 
miejsce obok siebie na małej 
kanapce. 
| Wilia mijała miło i ostatecz- 
mie już przy rybie doszli do 
przekonania. że właściwie nic 
ste takiego nie stało. Nie przy- 
jechał dziś, to przyjedzie póź- 


ie wskakiwa- 
podczas | 


zakaz 
nia i wyskakiwania 
ruchu 


Przeniesienie wyścigów 
pola Mol KOtOW sk ego na 
tereny do Służewca od- 
wleka się. Pierwotnie wyśc 

miały być przeniesione już z 
wiosną 1930 r., obecnie ustalo- 
ho nowy, bardzo odległy ter- 
min, bo wiosną 1933 roku, O- 
późnienie przeniesienia spowo- 
dowane 
mi, jakie pociągnie za sobą za- 
budowanie nowego toru, prze- 
niesienie stajeń, urządzeń itd. 


yal 
MYCH zZ 


nowe 


{Koszt ten obliczono ogólnie na 


30 miljonów złotych. 


LJ ` * 


Najbliższą premjerą Teat 
Polskiego będzie głośne wido- 
visko muzyczno-dramatyczne 
Berta Brechta i Kurta Weila 
p. t. „Opera za 3 grosze , usnu 
słynnej „Opery Ze- 
braczej'” 
na (jaya, an- 
„U- 
pēra za 3 grosze" ukaże się na 
scenie Teatru Polskiego w in- 
scemizacji Leona Schillera z pp. 
Modzelewską, Munclingrową, 
Kuncewiczówną. Szymbortów- 
ną, Maszyńskim, Samborskim Í 
Dominiakiem w rolach (i par- 
tiach) głównych. Celem u- 
świetnienia widowiska | posta- 
wienia jego wykonania muzy- 
cznego na najwyższym pozio- 
mie dyrekcja zaangażowała 


dyr. 


komedjopisarza 


Germena — żona Henryka, wy 
szła powtórnie zamąż i ma 
dziecko z drugim mężem, mat- 
ka uleczona czasem pogodziła 
się z losem, a ojciec zaczyna te- 
raz dopiero nowe życie, — ży 
cie polityczne, dzięki sławie, 
którą się okrył bohaterski syn 
|Opętany iomołany przez partję 
politycznych oszustów zostaje 
wybrany posłem do parlamen- 
tu, ponieważ partja na czele któ 
rej postawili go sprytni oszuści 
nosi sztandar, zbroczony krwią 
bohatera narodowego 
Bachelet, Tymczasem następu- 


je nieoczekiwany zwrot. Henryk 


nie zginął i wraca... 

I dzieje się lak, że człowiek 
ten, który całe swoje młotle ży: 
cie poświęcił ojczyźnie, czło- 
wiek, który dziesięć lat trzyma- 
ny był w szpitalu wśród ludzi 
obłąkanych, człowiek, który le- 
żał w szpitalu ciężko ranny i 
przechodził trepanację czaszki, 
— słaje się formalnie dla oto- 
czenia, do którego powrócił nie 
|potrzebnym, staje się wprost 
przeszkodą dla żony, którą z jej 
| drugim mężem łączy dziecko — 
[oraz zawadą jest w karjerze po 
litycznej ojca, który może być 
posłem, tylko jako ojciec wiel- 
kiego bohatera, poległego za oj- 
czyznę. Partja działa, Znajduje 


|sposób, by narazie izolować od 
|ludzi Henr 


ka, lecz po kilku ty- |i 
enryk wraca I żąda 


godniach H 


kategorycznie przywrócenia na 


zwiska, 


Stary Bachelet w tym sa- 


rzeczy,imym czasie oczekuje nominacji 


niej. Wreszcie przy bakaljach 
i winie okazało się, że to nawet 
lepiej, że mu tam coś przeszko- 


pomoże | dziło. 


Następnego dnia przyszła de- 
pesza, że wobec kilku poważ- 
nych chorych mąż pani Ewy 
przyjechać narazie nie może— 
Wobec tego całę towarzystwo 
Watry wybrało się na dan- 
cing sankami do Kościeliskiej. 
w drugie święto do Kalatówki, 
potem do Strążyńskiej j tak bez 


|kofica. A w międzyczasie lek- 


cje jazdy na nartach, saneczki, 
cukiernia, Dnie mijały, bajkowe 
roześmiane, słoneczne i zaśnie- 
żone. Były coprawda I „zawia- 
ne“, ale o tych się nie pamięta. 
Zawsze tak jakoś bywa, że pa- 
mięta się to tylko, o czem moż- 
na swobodnie opowiadać. 
Tymczasem  porucznikowi 
kończył się urldp. Kuracja do- 
biegała końca, Pęknięte żebro 
po kraksie zrastało się bez ślą- 
du. Trzeba było wracać do es- 
kadry. Używał więc ostatnich 
dni całą energią. Był przystoj- 
nv, doskonale zbudowany. świe 
tnie tańczył i prowadził sanecz 
ki — wogóle umiał się bawić. 
więc był rozrywany. Ale teraz 
służył jednemu bogu, a właści- 
wie bogini, złotowłosej, o złelo 
nych oczach. które go urzekły. 
Pani Ewa bawiła się z jakąś 
pogańską impulsywnością i bez 
pamięcią. Z przerażeniem myś- 
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wykorzystującej każdą 
Steuerman był za 
chciał tylko strzelać 
skich pozycyj z podań 
przy nodze i nie bieg a pil- 
ką. 

Łodzianie zorientowali się w 
sytuacji i; nie przywiązywali 
dużo warf do źle skleconej 

trójki wojskowych, 
wykorzystując swe siły do ak- 
cyi ofenzywnych, których 
zaltatem był wreszcie 
strzelony przez Durk 
(szanja nodbramkowego. 
| Pó przerwie wojskowi prze- 
stawi drużynę zamienia Ci 
lszewskiezo ze 
który na skrzydle niewiele po- 
maral, zato niczego nie 
psuł. Mimo rzeczywiście nie- 
zwykłych starań i ambitnej 
"y woiskowi nie zdałali uzy- 
SKAĆ w YTÓW tanii 

ŁKS cofnął prawie wszy= 
Istkie linie do obrony, chcąc ża 
wszelką cenę utrzymać 

zwycięstwo 
i to ma się istotnie udało 
bardowanie bramki łódzkiej 
nie przynosiło żadnego efektu 
— Mila= zo szalonem póświęce- 
[niem broni Av najkrytyczniej- 
szych momentach. 

Ostatnie chwile także w zu- 
pełności należą do Lezji, a go 
ście bronią się wykopami na 
aut, 


jące] 
kaz 
powolny 
powomy,. 
D 


ać za | 


re- 
voal 


zamiet- 
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ale 


30m- 
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tyle za zagranicą!.. 


nie fizyczne rozwija się z niesłycha- 
nym rozmachem. 


lami prasy p. płk. Krzyski za* 
znaczył, że akcja wychowania 
fizycznego zagranicą rozwija się 

z niesłychanym rozmachem. 

Specjalnie rzuca się w oczy 
ożywiona działalność we Wło- 
szech, gdzie na każdym kroku 
widać nowe budowle i bolska. 
W Rzymie np. buduje się obec- 
vie 18 zakładów  gimnastycz- 
bych zakrojonych na wielką 
skalę. W Paryżu są w trakcie 
budowv cztery wielkie pływal- 
nie, W Niemczech prowadzona 
jest planowa i systematyczna 
|praca nad podniesieniem kultu- 
|ry fizyczrej i zdrowotności, 
zwłaszcza w ośrodkach miej- 
skich. ° 

Specjalne parki dla dziec! i 
kąpieliska nadmorskie mają za- 


Film wyt. Sowkina w Moskwie | 


zwrotnej | 


steęuermanem, | 


ue C 


„Pa 
i „DZ 


Szaloma Alejchema. 


Rozgrywki o mistrzostwo m. | 
Zgierza w ping-pong zostały za | 
Mistrzostwo Zgie- 


G. „Makkabi“, | 


kończone. 
rza zdobyło T. 
drugie miejsce zaięło gimnaz- 
jum. Na zakończenie rozgry- 
wek w sobotę, dnia 20 kwietnia | 
b. r. 


odby la Się 


ni | zabawa sportowa, | 


urządzona przez miejski komi- 
tet W. F. i P.W. na której Zo- | 
stały wręczone nagrody. Dru: | 
żyny „Makkabi“ i Gimnazjum 
lotrzymały wspaniałe dyplomy 
złotą ramę, 


oprawione w 0- 


N 


H o" 


ASTĘPNY PROGRAM: 
ncernik Atlantic” 


iś tańczy Marjztta” 
| Ina Warszawę, Kati 
Najgorsi i najlepsi gracze 


rozegrali mecz w ping-pong. 


Zakończenie turnieju o mistrzowstwo 
m. Zgierza. 


prócz tego gracze pamiątkowe 
żetony. Nagrody wręczone zo- 
stały przez burmistrza m. Zgie- 
rza J. Świercza. W dowód zaś 
uznania specjalne oznaki zosta- 
ły wręczone p. Banachowskie- 
mu A. Jaskulskiemu A i Rozen- 
berzowi M. W celu zaś rozpow 
sżechnienia „ping-pong“ na te- 
renię Zgierza w czasie zabawy 
zostały rozegrane dwa mecze 
pomiędzy dwoma graczami naj 
lepszymi i najgorszymi w celu 
pokazania obecnym różnicę i te 


chnikę gry. 


XxX 


| Poznań -- Wrocław 8:8. 


Mecz bo 


Odbył w Poznaniu mię- | 
|dzymiastowy mecz bokserski | 
Wrocław — Poznań, zakofńiczo 
ny wynikiem remisowym 

8:8. 

Wyniki poszczególnych spot- 
kañ: waga musza: Grunwitz 
(W) — Stępniak (P) wygrywa 
niespodzianie Stępniak na punk- 
ity. w. kogucia: Bittner (W) u- 
lega na punkty Głonowi (P), w. 
niórkowa: Bartneck (W) zastu 
żenie zwycięża na punkty For- 
lańskiego (P), waga lekka: wal 
kę Cipra (W) — Anioła (P) nie-' 


się 


Ło2 —Gwmie ko 473 Ip Ł=Ż te EE WI Z O TZ I 1 LJ BĘ R z | 


„Taki jest Paryż!” 


na ekranie ;, 


Film ten oparty jest całkowi- 
lecie na pierwiastkach teatral- 
|nych, a mimo to tylko kino zdol- 
|ne jest dać takie efekty, jak np. 
|sceny z szalonej zabawy na Re- | 
ducie artystycznej 
Lubicz jest mistrzem 
filmu kameralnego, 

Tchnął w tę starą grę między 
Nią, Nim i tym Trzecim tyle dow 
cipu, finezji, subtelnego humoru, 
|że mógłby. zawstydzić nieiedne: 
fo komedjopisarza teatralnego; 
Lubicz jest wspaniałym cyzelało 


rem najdrobniejszych szczegó- 
łów, akcentujących 


„ŻYWY 


Po „Burzy nad Azją“ — „Ży* 
wy trup” jest drugim wielkim 
ltriumfem  kinematografji ro- 
| więckiej. 

Sztuka filmowa sowiecka tt- 
situje odtworzyć zmagania z ŻY 
ciem, rzeczywistość przekształ 
cać na walory kinowe, punkt 
ciężkości z aktora przenieść na 
momaż. 

Podobnie. jak w „Burzy nad 
Azią* aparat, montaż i reżyser 
|zapanował nad aktorem, nad 
treścią. Warto zwrócić uwagę 
na specyficzne efekty, osiągane 
|przez oryginalne filmowanie— 
UDT EOE TEZ WEEK NK POK ZCZKA 


bezpieczyć zdrowie przyszłych 
| pokoleń 

— Nie pozostawać w tyle za 
|zagranicą! — oto obecne zada- 


nie Polski. 


subtelne | 


Celowi temu przysłużył się 
poważnie pobyt komisji inwe- 
stycyjnej zagranicą. 


Jutro po raz ostatni „Al-Baba”, Dochód prze- 


Rostwarow= 


a-satyra M. Niezwykle ciekawie 


go „Berek Joselowicz 


matyczne toatri. Kasy 


wienia. 


cały tydzień codziennię 


w premierowej obsadzie 


p Ayt f tiy A 
Kameralnym | £odzi znakomity chór 


śni w 75 miastach. 

będzie 
| nią 0 
i 


znaczony na wyjazd dziatwy szkół powszechnych 
na wystawę do Poznania, 


kowa premiera Teatru Popularnego, którą będzie 
piegrany jeszcze w Łodzi drama 
w reżyserii 1 inscenizacji 
J. Pilarskiego. ()bsadę tworzą najlepsze siły dra 


sprzedaż biletów na premierę I następne przedsta- 
TEATR W SALI GEYERA. 
Od nadchodzącej soboty 


kłem powodzeniem na scenie przy ul. Ogrodowej 
piękna i efektowna baśń z 1001 nocy „Ali-Baba” 


Kierownictwo muzyczne Tadeusza Hessego. 


KONCERT CHÓRU RUMUŃSKIEGO W ŁODZI. 
Jak się dowiadujemy, wkrótce przyjeżdża do 


miiniei), który śpiewął dotychczas przepiękne ple- 


Wtorek, 


zapowiada się czwart- 


Zenona Paryle darczy; 15.1 
turzystów s 
aral p e E, 
teatralne rozpoczęły już p. £ „O tw 
głosi ppułk, 
Chwilka 


Warszaw 
munikaty: rolniczy | meteorologiczny; 13.15 Prze- 
rwa; ]4,50 Komunikaty; meteorologiczny | gospo- 


lotnicza” 


kserski. 


znacznie wygrywa 
punkty, waga półśrednia: Tob- 
beck (W) zwycięża na punkty 
Haichrzyckiego (P), waga pól- 
ciężka: 
punkty Wiśniewskiego (P). 
Spotkanie w wadze ciężkiej 


niestawienia się 
Tomaszewskiego (P), 


lsvobec czego zaliczono walko- 


wer na korzyść Wrocławia. — 
Sędziował w ringu p. kpt. Las- 
kowski. 


—X— 


Grand-kina.” 
przejścią sytuacyjne. 

Co do scenarjusza, to akc'a 
w pierwszych aktach rozwija 
się bardzo powoli, jednostajnie, 
i dopiero pod koniec ożywia się i 
toczy się w szybszem tempie, 
na czem znacznie zyskuje. 

Bohaterem filmu jest Monte 
Blue. Był doskonały, kapitalny 
zwłaszcza w scenie upicia się, Li 
lian Teshman w rol! tancerki wy 
kazała wielki temperament Pa- 
tsy Ruth Miller, jako młoda, za- 
niedbywana mężatka — bez za- 
rzutu. (ep) 


TRU 


x— 
LEd 
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na ekranie kino-teatru „Casino”. 


W system produkcji rosyjskiej 
weszło niespotykane dotąd w 
innych filmach ustawianie apa- 
ratu. 

„Żywy trup“ zdemokratyzo- 
wał 

gre aktorska. 

Okazuje się, że każdy Czło- 
wiek jest artystą kinematogra- 
iicznym. 


Pudowkin ma twarz wvjątko| 


wo nie-filmową, przytem gra 
zupełnie nieucharakteryzowa= 
nv. a jednak kreacja jego nie da 
się porównać z zrą innych arty 
stów, jest genialna. Trudno zna 
leżć wyższy gatunek artysty. 

W „Żywym frupie* genjusz 
reżvsęra i zespołu jego pracow” 
ników pokazał nam, że nie trze- 
ba teatralizować: proste, stro- 
wę życie jest najlepszym akto- 
rem. 

Potężny i ciekawy film. 

TB" 24 


(ep 


RADJO-KĄCIK. 


23-go kwietnia. 


a. — Godz, 13.00 Ko- 


0 Odczyt z cyklu wykładów dla ma- 
zkół średnich p. t, „Uniwersytet Wi- 


leński* wygłosi prof. H. Mościcki; 15.35 Odczyt 


ierdzach | fortyfikacji stałej” — wy- 
dypl. inż. Tad. Zieleniewski: 16,00 
wygłosi red. J; Witkowski: 


1615 Program dla dzieci. „Opowiadania przyro- 


o 
grana. będzie przez 
cięsząca się tak niezwy- |p. t „Sport 


Maltze; 


ról | nowych dekoracjach 


17. 
17.55 Kotcert popołudniowy. Muzyka baletowa w |S 
wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego; 18.35 Traansmisja recytacji z Krako- 


| dnicze” — wygłosi p. Salomea Kisielewska p. t. 
„O kocie Puszku*; 16.45 Przerwa; 17:00 Qdszyt 


akademicki w Polsce“ wygłos! p. T. 
25 Transmisja odczytu z Poznania; 


wa; 18.50 Rozmaitości; 19.20 Trausmisja z opery 


katowickiej 
rumuński (Cântarea Ro- 
Koncert tego chóru od 


Perelmana 


icza, Stary 


Komunikaty oraz retransmisje ze Sta- 


cy) zagranicznych na „aparatach „Marconi”, 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują apteki: M. Lipca, Piotr- 
sta t, s d |kowska 193, M. Muellera, Piotrkowska 46, 
się w Filharmonji we wtorek, dnia 30 kwie (W. Groszkowskiego, Konstantynowska 15, 
godzinie 8.30 wieczorem. 
Bilęty oabywać można w kasie Filharmonii. 
z o OE 


, Cegielniana 64, H. Niewiarow- 


Rynek 9, (p) 


Saenger (W) bije nal 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 
ndyn 43.30, Zurych 58 
lin wypłaty 
>wice i Po- 
i pół, 


79.66 — 709.94, 


B 
JCI 


7 i pół. 


znań 47.17 i pół — 47.35 
Wiedeń 

Pr wypłata na Warszawę 
377.81 i pół — 379.81 i pół. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Londyn. Notowania końco- 
we: Nowy York 4.85.27, Holan- 
dja 12.08 3/8, Francja. 124.19, 
Belgja 34.95 pół, Włochy 
92.68, Niemcy 20.47 1/4, Szwaj- 
carja 25.21 38, Danja 18.16 3 
Praga 163.93, Wiedeń 
34.56, Warszawa 43.30. 

Paryż. Notowania końcowe: 
ILondvn 124.20, Nowy Jork 
25.50, Szwajcaria 492.50. 

Gdańsk. Notowania w gulde- 
inach gdańskich: 100 złotych 
57.75 — 57.80, czek na Londyn 
25.01 1/4, telegraficzne wypła= 


CZEKI 


p" 
aga 


34.56, 


BAWEŁNA. 
Liverpool, 22. 4. Amerykań- 
Iska, zamknięcie: styczeń 10.05, 
luty 10.05, marzec 10.09, kwie- 
leień 10.11, maj 10.17, czerwiec 


listo- 
10.00, loco 


10.09, październik 10.05, 
ipad 10.05, 
10.48, (lipiec 


X 


ty na Warszawę 57.72 — 57.86. | 


k I ŻYCIE EKONOMICZNE. R 


22. 4. Egipska, 
styczeń 15.02, ma- 
maj 17.09, lipiec 
październik listo- 


Liverpool, 22. 
mknięcie: 
rzec 18.13. 
17.38. 
pad 17 95. 

Nowy Jork, 22. 4. Amerykafi- 
ska, zamknięcie: kwiecień 
19,60, maj 19.70 — 19.72, czer- 

iec 20.27, lipiec 19.07 — 19.09, 

erpień 19.15, wrzesień 19.15, 
październik 19.22, listopad 
19.13. loco 19.85. 

Nowy Orlean 
Kanska, 


19.05 


1 i 
04, I 0 


w 


gł 


2 


22. 4. Amery- 
zamknięc styczeń 
marzec 19.15, maj 18.93 
18.94, lipiec 18.98 — 18.99, 
październik 18.99 — 19.00, gru 
19.04 — 19.06, loco 18.79. 


c. 


Zren 


í 
NY 


| ZIEMIOPŁODY. 

| Warszawa, 23 kwietnia. Tran 
lzakcje na giełdzie zbożoworto- 
ES arowej za 100 kg. fr, st. War- 
|szawa. Ceny rynkowe: żyto 35 
35.25, pszenica 50 — 50.50, 
jęczmień browarowy 36—36.25 
wa kaszę 33.50 — 34.50, owies 
jednolity 36 — 36.50, groch Vic 
toria 69 — 82, polny 47 — 54, 
| Wyka 53 — 55. peluszka 43.50— 
145.50, mąka pszenna 65 proc. 
— 74, żytnia 70 proc. 50 — 
otręby żytnie 24.50 — 25, 
— 28.50, gru 


++ 
| Fe) 
52 


|pszenne średnie 28 


Anioła na |19,16, sierpień 10.15. wrzesień |be 30 — 31, kuchy Iniane 49 — 


(49.50, rzepakowe 36 — 37, Obro 
ty średnie. Usposobienie spokoj 
ne. 

X 


| Waluty, dewizy i złoto. 


lnie doszło do skutku wskutek | 


DEWIZY PRZEWAŻNIE ZNIZ 
| KOWAŁY. 
| "Przy mało ożywionych i nie- 
wielkich obrotach oraz słabej 
tendencji dla dewiz odbyło się 
|zebranie giełdy walutowej. Za- 
|początkowana już w ubiegłym 
tygodniu zniżka kursów dewiz 
europejskich, postąpiła 
znacznie naprzód 
ji tylko niektóre dewizy zdołały 
Isie od nici skutecznie obronić, 
|Należą tu utrzymane dewizy na 
| Belgje. Włochv i Nowy Jork o- 
raz wyżej cenione i notowane 
ldewizy na Paryż o 1 gr. i na 
Sztokholm o 10 gr. Wszystkie 
|pozostałe obiegały po kursach 
słabszych: na Holandię o 13 gr., 
|na Londyn o ćwierć gr. na 1 fun 
cie, na Prage o trzy czwarte gr. 
|i na Szwajcarię o 1 gr. Dewiza» 
mi na Wiedeń zawieraną trans 
zakcjie w drobnych jedynie ios- 
ciach. i i 


DUŻE ZAINTERESOWANIE 
PAPIERAMI PANSTWOWE- 

MI. LISTY ZAST. SLABE. 

Popyt na papiery państwowe 
zwiększył się znacznie, poszuki 
[wane były szczególnie pożycz- 
ki o stałem oprocentowaniu, jak 
6 proc. Dolarowa i 7 proc. Sta- 
bilizacyjna, które też dzięki te- 
mu poprawiły swe kursy jesz” 
cze o pół proc. W mniejszych i- 
lościach zakupywano pożyczki 
premjowe. z których 4 proc. In- 
westycyjna utrzymała się przy 
|dotychczasowem notowaniu, a 
Dolarówka poniosła nawet nie- 
wielką stratę (25 gr.), W grupie 
[listów zastawnych 
| tendencja zniżkowa, jedynie bo 
wiem 8 proc. |. z. dolarowe 
ziemskie utrzymały się z tru- 
dem przy dawnym kursie, pod- 
czas. gdy wszystkie pozostałe 
zarówno ziemskie. miejskie, jak 
i przemysłowe poniosły dalsze 
dotkliwe 


proc. m. Warszawy 25 £r.. 8 pr. 
m. Łodzi 25 gr., 10 proc. miasta 
Siedlec 1 zł. i 8 proc. 1. z. Tow, 
|Kred. Przemysłu Polskiego 1 i 
pół proc. Na rynku obligacyj- 
nym utrzymuja się w dalszym 
ciągu 8 proc. oblig. Polsk. Ban- 
ku Komunalnego. 


AKCJE NIEJEDNOLICIE. 

Dotychczasowe słabe zaintere 
sowanie obrotami akcyjnemi 
zmniejszyło się jeszcze powa” 
Żnię na zebraniu gieldy akcyi- 
nej. Z powodu niewielkiej chę- 
ci kupna lokowano przeważnie 
tylko riajpopularniejsze akcie 
metalurgiczne i bankowe, inne 
zaś rodzaje akcvj niemal wcale 
nie znajdowały nabywców. — 
Ogólna tendencja była niejedno 
lita. przeważał 
łabszy, gdyż wobec małego po 
pytu, posiadacze materialu mu- 
sicli obniżać ceny, chcąc dopro- 
wadzić do zawarcia tranzakcji. 


W dziale bankowym zniżkował | 


o 50 gr. Bank Polski. Po nie- 
zmienionych kursach obracano 
Bankiem Małopolskim i Ban- 
lkiem Zw. Sp. Zarobkowych, 
|którv notowany był dziś bez 
|kuponu dywidendowego za rok 
1928. wartości 6 zł. 50 gr. Ak- 


c, 


88 > M A 
skiej, Aleksandrowska 37. Z. Jankielewi- |cję chemiczne. elektryczne. cë- 


imeutowe, cukiernicze i nafto- 


panowała | 


straty, a mianowiciej 
4 i pół proc. ziemskie 35 gr.. 8| 


| we pozostały bez obrotów i bez 
|notowań. Z akcyj kopalnianych 
utrzymał się przy dotychczaso” 
wym kursie Węgiel. W dziale 
metalurgicznym obniżyły się 0 
50 gr. Cegielski, o 15 zł. Norblin 
io zł. 50 gr. Zieleniewski. — 
|Bez zmiany pozostał kurs O- 
lstrowca, natomiast Starachowi 
|ce poprawiły się w cenie o 50 
|gr. Z akcyj handlowych pojawił 
Isie dawno nie widziany Bor- 
|kowski, osiągając odrazu 25 gr. 
zwyżki w stosunku do ostatnie- 
go notowania. Akciami spożyw 
czem i włókienniczemi nie in- 
| teresowano się wcale. 


o 
» 


«u 


Komunikat. 


| ODEZWA 


|do ogółu robotniczego ! całego 
społeczeństwa: polskiego 
| m. Łodzi. 

Samorząd łódzki, którego 
znaczenie dla naszego miasta 
wysoko cenimy, w dniu 23 b. 
|m, obchodzi uroczystość dziesię- 
|ciolecia swego istnienia w Nie- 
| podległej Polsce, Uroczystość ta 
|droga dla każdego mieszkańca, 
winna być utrwalona w umy- 
słach ogółu nietylko obchodem 
urzędowym w gmachu Rady 
Miejskiej lecz przedewszyst- 
kiem zgodnie z duchem trady- 
lcii Narodu Polskiego solennem 
|nabożeństwem. Tak się jednak 
nie stało, Obecny Zarząd miasta 
|wyłączył z programu uroczystoś 
ca nabożeństwo dziękczynne, 
przez co ogół społeczeństwa pol 
|skiego ponosi krzywdę a z nim 
razem i przedstawiciele tego 
społeczeństwa w Radzie Miej- 
skiej, którym przez to ttniemoż- 
liwiono wzięcie udziału w tej 
wielkiej uroczystości. 

Ponieważ Naród Polski w 
swej przeważającej większości 
[jest narodem wierzącym i jako 
taki zwykł był od najdawniej- 
szych czasów wszystkie swoje 
poczynania, chwile radości t 
| smutku łączyć z Bogiem i ponie- 
waż Rząd nasz w myśl tej od- 
|wiecznej tradycji narodowej 
również każdą uroczystość pań- 
stwową i narodową zaczyna o 
modłów w Kościele, niżej pod- 
pisane frakcje radzieckie, jako 
wielki odłam społeczeństwa pol 
skiego, zgłaszają protest pod 
|adresem obecnych władz miej- 
skich przeciwko takiemu lekce- 
ważeniu uczuć religijnych pol- 
skiej ludności miasta i ignoro- 
waniu tej odwiecznej tradycji 
|narodowej, i oświadczają przy 
tem, że nie mogą z tego powodu 
wziąć udziału w tym wielkim 
święcie samorządowym, sądząc 
że wszyscy byli radni ugrupo* 
wań narodowych zastanowią się 


jednak odcień|nad wyrządzoną krzywdą i za- 


stosują do tego swoje stanowi- 
sko wobec tej wielkiej uroczy- 
słości, 

1. Frakcja Radziecka wszyst- 
kich trzech kadencyj Polskie. 
go Stronnictwa Chrześc. Dem. 
Frakcja Zrzeszeń Gospodar- 
czych przy Resursie Rze- 
mieślniczej w Łodzi, 

Polski Blok Gospodarczy, 
Frakcja Właścicieli Nierucho 
| mości Chrześcijan na przed- 
mieściach, 


|2. 
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Jedna chwila wesołości 


zaćmiła urzędnikowi umysł na.całe życie. 


W ostatnich dniach zmar? tu 
w zakładzie dla obłąkanych sę- | 
dziwy Pierre Michel b. funkcjo 
narjusz kolejowy, który w tym 
przytułku dla nieszczęśliwych 
spędził 

trzydzieści lat życia. 

Z okazji jego śmierci dzienniki 
paryskie przypominają tragi- 
czną historję tego człowieka, 
który pod wrażeniem spowo- 
dowanej przez siebie katastro- 
fy kolejowej dostał napadu 
szału | internowany w zakła-, 
dzie dla umysłowo chorych nie 
odzyskał już nigdy zdrowych | 
zmysłów 

Pierre Michel był urzędni- 
kiem ruchu na jednej ze stacyj 
w pobliżu Paryża. Miejsco- | 
wość, w której pełnił służbę, 
była letniskiem licznie podczas 
sezonu odwiedzanem. Pewne- 
go dnia w czasie największego 
ruchu pasażerskiego. urzędnik 
obchodził hucznie swoje imie» 
miny! Podczas sutej libacji za- 
mroczony alkoholem w ostat- 
niej chwili dopiero wybiegł do 
nadchodzącero na stację pocią 
gu, Gdy pociąg odjechał wy- 
pełniony szczelnie publiczno- 
ścią urzędnik powrócił do swu- 
ich gości zapomniiawszy dać 
sygnały i nastawić zwrotnice. 
W pewnej chwill przypomnał 
sobie o tem | popędził czemprę 
dzej do biura, ażeby poweto- 
wać swoje zaniedbanie. Nie- | 
stety było już zapóźno. Wsku- | 
tek źle nastawionej zwrotnicy 
nociąg pasażerski zderzył się w 
pelnym biegu na przestrzeni z 
jadącym w przeciwnym kie- 
runku 

pociagiem towarowym. 

Skutki katastrofy były okrop 
nę. Mnóstwo pasażerów któ- 
rzy niedawno pò przyjemnie 
spędzonym na lętnisku dniu nie 
dzielnym wracali w -najlep 
szem usposobieniu do dómu 
zostało ciężko rannych lub za- 
bitych. Nieszczęsny sprawca 
katastrofy dowiedziawszy się 
o okropnem nieszczęściu któ- 
rego stał się powodem dostał 
ataku szału pod wplywem któ 
rego rzucił się do anaratów ko- 
lejowvch przedstawiając ź za- 
wrotnym pośpiechem zwrotni- 
ce i daląc nairozmaijtsze sygna- 
ly telerraficzne, Zaledwie z 
trudem udało sie szaleńca oder 
wać od aparatów | obezwład- 
nić bo wyrwał się rozpaczli- 
wie krzycząc. że musi przecież 
dać odpowiednie syenałv 

aby zapobiec katastrofie, 

Przewieziony do zakładu dla 
obłakanych cierpiał ustawicz- 
nie pod wizia spełnionevo Czy- 
nu rzucał sie i błarał dozar 


Dr.med. H. LUBICZ 


ulica Cegielniana 43 tel 41-32 
śnecłulista chorób skórnych wene 
rvcznych I muczaniclowych Naświe 

tlanie lampa kwarcowa 
Dla pañ od 3—5 oddziel. poczekarnia 
Przyjmuje od zodz 8—10 I! od 5—8 
od 5 — 7. 


(nie jest 


„dziwactwa 


ców,.aby pozwolili mu ustawić | 
należycie zwrotnicę. | 
Dla uspokojenia szaleńca ur- | 


Nieszczęśliwa ofiara jednej 
chwili zapomnienia przeżyła wj 
zakładzie dla obłąkanych dłu- 


MH o” 


Pełzanie najlepszą metod 


S 
PR 


leczenia chorego kręgosłupa. 


Jedno z pism niemieckich po- 


daje ciekawy artykuł o naj- 


rządzonó w jego celi pozorne |qie lata męki aż dopiero obeć- |nowszej metodzie leczenia 


raty, któremi mógł dowoli ma: | 
ninulować. 


Konstantynowska 16 


Dió wielka premiera! 


Orkiestra symfoniczna pod 


kier. C. KANTORA, 


[biuro kolęjowe i ustawiono apa |nie śmierć położyła kres jego | 


tragicznej egzystencji. | 


z: 


skrzywienia kręgosłupa 
u dzieci. Ortopedja jak dotąd 
znała tylko gorsety, które — 


Najurodziwsza kochanka ekranu 


jaczkolwiek nie pozwalały na 
Iskrzywienię kręgosłupa — to 
liednak obciążałyby wątłe prze 
|ważnie dzieci. 

Metoda prof. Kłappa odrzu- 
ca wszelkie podpory mechani- 


w wielkim i potężnym arcydziele p. t. 


Film przedstawia miłosne przygody boskiej divy kabaretowej i jej porywającego 


kochanka, którego odtwarza stały partner Grety Garbo LORS HANSON 


NASTĘPNY PROGRAM: 


w roli gł. LON CHANEY, 


Cząstka dziecięcej duszy w dorosłym człowieku. 


W każdym człowieku — o ile| 
wyłącznie zwolenni- 
kiem suchej formy tylko — nie 
ginie cząstka dziecięcej duszy, 
lubiącej się zabawić. Dlaczegóż 
bv w wielkim, znakomitym czło 
wieku nie zachowała się tej du- 
szy wielka, znakomita jej cząst- 
ka? 

Dałoby się powyvższem wy- 
tłumaczyć niektóre — napozór 
wielkich. genial- 
nych jednostek | powstrzymało 
bv niejednego krytyka od 
drwiącezo pobłażliwego uśmie- 
chn, 

Znakomity filozof i myśliciel | 
angielski Hobbes (ur. w 1558 r.) 
który w 92 roku swego życia, 
po napisaniu całego szeregu 
dziel filozoficznych I historycz- 
nych, pracował nadał w tym za 
kresię, a ponadto przełożył ca- 
łego Homera na język anzielsk! 
nocami. gdy zasnąć nie mógł 

śpiewał głośno, 


a w dzień, przerywając pracę 
żónelował piłkami. 

Żądza zabawy tkwi w każ- 
dym człowieku. Prócz tego lu- 
dzie 'wielcv częstokroć mają na 
wyknienia, wkraczałące 

w dziedzinę dziwactwa. 

Da się powiedzieć o tych os- 
tatnich, że powstaja z jednej 
strony (jak nawvknienia Hob 
besta np.) z chęci wytchnienia. 
oderwania myśli od napięcia 
pracy, z druciej strony zaś two 
rzą niezbędną dla tei pracy pod 
wietę. 

O wielkim niemieckim pecie 
Schillerze wiadomo. że w szu- 
fladach swych przechowywał 

gnijące jabłka, 


Dziwactwa 


bez zapachu których wcale pra 
cować nie umiał. 

Wiktor Hugo, wielki poeta 
francuski, w sędziwym wieku 
przyszedł do przekonania. że 
tworzyć może najłatwiej na 
daszkach omnibusów konnych, 
które podówczas kursowały po 
Paryżu. to też większą część 
dnia spędzał na omnibusach, jeż 
dźąc niemi we wszystkich kic- 
runkach miasta. 

Cimarosa (1749 
pozytor oporowy nie inaczej | 
komponował swe opery. jaki 
podczas uczt towarzyskich ob | 
ficie zalewanych trunkami. 

Giambattista Casti (1721 
1803), autor słynnej satyry 

Mówiace zwierzęta“ 
tworzył, leżąc w łóżku. Na koľ- 
drze obok niego zawsze leżała 
talja kart. — Jeśli obawiał się 
wpaść w tragiczny patos (rzecz 
dła satvrvka. naprawdę niedn= 
zwolona) rozgrywał sam ze $9- 
ba Partvjkę. cieszył się z „po- 
bicia“ wyobrażonego partnera 
| wracał do swej chłodnej rów- 
nowagi duchowej. 

Poeta klasyczny 
tworzył swe tragedje 

w mroku, 
a znany francuski pisarz histo- 
rvczny į pamflecista. Mezeray, 
pisał w tajemniczym półmroku 
pokoju. oświetlonego tylko blas 
kiem świecy. Wobec tego. że w 
mieszkaniu jego zawsze pano- 
wał półzmierzch, tracił poczu- 


— 1801) kom 


Corneille 


cie czasu i kiedyś. w biały 
dzień. odprowadził przyjaciela 
do bramy domu ze świecą w 


ręce. 
Od Aristofanesa do naszych 


Człowiek — zagadka. 


Wśród aktorów charakterys | 
tycznych wysuwa się na czo- 
łowe miejsce, Lon Chaney 
dila swych licznych niezrówna- 
nych kreacyj słusznie nazwany 
„człowiekiem o stu twarzach“ 

Lon Craney lubuje się w ro- 
łach ułomnych potwornych 
Redaktor 


naczelny: 


Każda jego rola jest dziełem | 
niepospolitem charakteryzacji 
każdy jego typ przykuwa łza- 
stanawia 

Powyżej widzimy Lon Cha- 
ney'a w łegó. 10 najznakomit- 
szych kręacjach: . 

1) Upadek Szałana, 2) Ten 


Franciszek Probst, 


którego biją po twarzy. 3) Czar 
na Molly. 4) Śmiej się. pajacu 
5) Niesarmowita trójka. 6) Czar 
ny Ptak. 7) W odmęcie Niaga- 
ry. 8) Upiór w Operze. 9) Dom 
Wariatów. 10) Dzwonnik: z 
Notre-Dame. 


złp 


Odbito na własnej 


genjuszów. 


czasów — niezliczony jest sze 
reg pisarzy - dramatycznych, 
którzy nie potrafili tworzyć ina 
czej. jak 
pod wpływem alkoholu, 

Leonardo da Vinci, wszech- 
stronnieę genialna postać epoki 
Odrodzenia, potrzebował dla 
swej twórczości szlachetniej- 
szej podniety — muzyki. 

Kompozytor Haydn tworzył 
swe piekne kompozycje muzy 
czne w uroczystym nastroju i 

odświętnym stroju. 

Mania starannego stroju jest 
rzeczą wielce zrozumiałą, Dzia 
łał pod iej wpływem wielki pi 
sarz francuski j zoolog Buffon, 


Egzotyczny fi 


od którego pochodzi zdanie: 
„le style — c'est l'homme” (styl 
— to człowiek). Żartowali z nie 
go współcześni. że o swoich 
„małpach i psach“ 

pisze w śnieżnobiałvm żabocie 
li koronkowych mankietach, u- 
pudrowany, wyświeżony i Wv- 
periumowany. 

O ile Buffon swego czasu pi- 
sał tylko w stroju odświętnym, 
wielki rzeźbiarz Rodin nie u- 
miał tworzyć inaczej. fak w nie 
bieskiej bluzie robotniczej, 

Najdziwaczniejszem jednak- 


Że i trochę sztucznem wydaje| 


się nawyknienie Balzac'a pisa 
nia w habicie mniszym. 


Im z etektami 


dźwiękowemi. 


Twórcy słynnego filmu z życia 
nali nowy film, którego akcja 
ki Tytuł filmu tego brzmi: 

łej swej rozciągłości zaopatrz 
widz będzie mógł usłyszeć wsz 
lasów dziewiczych i puszczy 


Dżungli p. t. „Chang* wyko- 
rozgrywa się na brzegach Afry 
„Cztery pióra“, Film ten w ca- 
ony będzie w dźwięki, tak, że 
ystkie odgłosy fal morskich, 
afrykańskiej oraz muzyke tu- 


bylców, 


Wesoły śpiew przy butelce. 


Szarzyzna obecnych czasów. 


Że nasze czasy powojenre 
nie są wesołe. odczuli to także 
francuscy zwolennicy 

wina i pieśni, 
należący do stowarzyszeń: 
„Chanson de Paris" i „Amis 
des Vins de France“. 

Ogłosił więc konkurs z na- 
grodami zwracając się do kom 
pozytorów | poetów . francus- 
kich z propozycja tworzenia 
wesołych piosenek pod lekką 
muzyką. aby można było ie 
śpiewać przy butelce wina. 

„ Francuscy zwolennicy wina 
zwracają słusznie uwacę że 


maszynie rotacyjnej 


przy ul. Zawadzkiej Nr. 3 


|dawnemi czasy spijano szla- 
chetny trunek wśród nastroju 
daleko przyjemniejszego, 
dzisiaj 


wesołych piosenkach 
jego zalety. 

Dzisiaj piją przeważnie mil- 
cząc różne  „cocktaile*, 


mocnej herbaty. a wesołą pio- |cynów. 


| 
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mocą pełzafia. 
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